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SCHUMAN-SPAAK
na rzecz sojuszów regionalnych

W dniu następnym zabrał głos fran- 
ch Schuman, 
zag ranie z -

Na poniedziałkowej sesji Generalnego Zgro­
madzenia ONZ z dłuższym przemówieniem wy­
stąpił angielski minister spraw zagraniczn. 
Bevin
cuski minister spraw zagraniczny 
oraz belgijski minister spraw 
nych, Spaak.

Wojownicze przemówienie Bevina w ONZ wywołało 
społeczeństwa francuskiego. Prasa francuska podkreśla

gorące sprzeciwy 
kontrast między 

agresywną mową Bevina i mową Schumana, wyrażając tylko poparcie dla 
polityki anglo-amerykańskiej w sprawie Berlina,

Wystąpienie brytyjskiego ministra|propozycję rozbrojenia 
spraw zagranicznych Bevina cechowa-1 ’4. Swe negatywne sta 
ło dążenie do wybielania działalności I 
anglo-saskiej w licznych instytucjach 
ONZ, przy równoczesnych próbach 
przerzucenia winy za trudności, które 
wywołują napięcie międzynarodowe na 
Związek Radziecki. Bevin, poruszając 
sprawę ONZ wysunął tezę, że „skoro 
nie można działać w ramach ogólno­
światowych. należy pracować w opar­
ciu o systemy sojuszów regionalnych".

Bevin odrzucił niedwuznacznie wysu­
niętą przez ministra Wyszyńskiego

Ambasador Zanibm 

w ZSRR na urlopie 
■ PARYŻ (PAP). We wtorek 
przybył do Paryża ambasador ra­
dziecki w Londynie — Zarubin. 
Oświadczy! on dziennikarzom, że 
udaje się do Związku Radzieckie­
go na urlop wypoczynkowy.

Nowe okręgi Jawy 
pod kontrola.

komunistów
PRAGA (PAP). Z informacji, jakie 

napływają do stolicy Holandii wynika, 
że walki między rządowymi oddziała­
mi indonezyjskimi, a komunistami w 
środkowej i wschodniej Jawie rozsze­
rzają się. Prasa podkreśla, że komu­
niści uzyskali kontrolę nad nowymi 
okręgami Jawy. Agencja Antara dono­
si, że „komuniści zajęli na Jawie dal­
szych 5 miast". Walki wywiązały się 
w mieście Bondzonegoro.

Według doniesieii agencji holender­
skiej AŃP, zaciekłe walki toczą się 
w okolicy Walikukun i Ingrambe, 
w odległości około 30 km od Ma- 
dium. Agencja podaje również, iż 
rząd premiera Hatta dokonuje w dal­
szym ciągu masowych aresztowań 
wśród członków postępowych organi­
zacji indonezyjskich.
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zrujnowali placówkę gospodarczą 
Proces o wielomilionowe nadużycia 

w fabryce nitrozwiązków 
pod ^Bydgoszczą, 

BYDGOSZCZ (PAP). W dniu
października rozpocznie się przed Re­
jonowym Sądem Wojskowym w Byd­
goszczy wielki proces o wielomiliono­
we nadużycia na szkodę Państwowej 
Fabryki Nitrozwiązków w Legnowie, 
pod Bydgoszczą. Na ławie oskarżonych 

. zasiądą: b. dyrektor naczelny fabryki
Eugeniusz Smoliński, z zawodu inży­
nier chemik, b. dyrektor Konstanty 
Buelow — inżynier chemik, Brunon 
Gozdziewiński — kierownik działu fi­
nansowego fabryki, Józef Trawiński — 
dyrektor administracyjny Zjednoczenia 
Przemysłu Farmaceutycznego w War­
szawie oraz Sylwin Kulesza, inżynier 
budowniczy, kierownik Górniczego 
Technicznego Budownictwa Nadziemne­
go w Katowicach.

Zbrodnicza działalność Smolińskie­
go i wspólników doprowadziła do 
kompletnej ruiny i unieruchomienia 
ważnej placówki gospodarczej. Pro­
ces sabołażysłów z Legnowa potrwa 
przypuszczalnie 7 dni.

ot 5 mocarstw 
. ..___ „egatywne stanowisko wobec
propozycji radzieckiej Bevin starał się 
wytłumaczyć „brakiem zaufania do 
ZSRR". Niepowodzenie komisji energii 
atomowej ONZ Betrin usiłował zrzucić 
na „mniejszość", zasiadającą w tej ko­
misji. Przy tej sposobności Bevin po­
ruszył prawo weta 1 przyznał, że w 
pewnych wypadkach, kiedy w grę 
wchodzą życiowe interesy danego kra­
ju, skorzystanie z prawa weta „nie 
jest złem samo w sobie". Równocześnie 
jednak Bevin zaatakował Związek Rą- 
dziecki za korzystanie z prawa weta.

W sprawie Palestyny Bevin poparł 
oficjalnie ostatni plan Bernadotte’a. 
Minister brytyjski wystąpił raz jeszcze 
z entuzjastycznymi pochwałami pod 
adresem planu Maisfyalla.

Bevin wypowiedział się za udziele­
niem szerokiej pomocy Międzynarodo­
wej Organizacji Uchodźców (opiekują­
cej się elementami faszystowskimi 
oraz reakcjonistami, szukającymi za 
granicą schronienia), zaatakował nato­
miast Radę Powierniczą ONZ, stwier­
dzając, że przekroczyła ona swoje 
kompetencje, gdyż badała sytuację lud­
ności w koloniach. Bevin wystąpił ja­
ko obrońca nieograniczonej władzy 
państw kolonialnych.

Poruszając sprawę „zimnej wojny" 
Bevin szukał jej źródeł wszędzie tylko 
nie tam, gdzie można by je istotnie 
znaleźć. Pominął bowiem milczeniem 
wielomiesięczną, systematyczną kam­
panię prasy anglosaskiej, atakującej 
przy każdej sposobności w gwałtowny 
sposób Związek Radziecki i podżegają­
cej bezustannie do wojny.

Mowa Schumana
Min. Schuman omawiając aktualne 

zagadnienia polityczne, podkreślił, że 
„dla ONZ. najważniejszym jest pro­
blem Niemiec". Zaznaczył on w zdaw­
kowej deklaracji, że Francja przeciwna 
jest odbudowie Niemiec zdolnych do 
nowej agresji. Francja wypowiada się 
za federacyjnym ustrojem Niemiec, 
niewykluczającym — zdaniem mówcy 
— zasady jedności tego kraju. W od­
niesieniu do Berlina Schuman zajął 
stanowisko podobne do mocodawców 
anglosaskich, stwierdzając, że „Francja 
nie opuści powierzonej jej ludności 
Berlina".

Schuman nie ominął sóikazj!i, aby raz 
jeszcze wypowiedzieć pełne uniżonego 
zachwytu słowa pod adresem planu 
Marshalla. Francuski minister wysunął 
tezę „federacji europejskiej", zgodnie 
z dyrektywami, lansowanymi od dłuż­
szego czasu w tymi kierunlku przez ko­
ła waszyngtońskie. W tym miejscu 
mówca starał się zapewnić w tej „fede­
racji" czołowe miejsce Francji, nie 
wspominając o tym, że o przewodnictwo 
w zachodniej Europie ubiega się od da- 
wma Wielka Brytania.

Omawiając rolę ONZ, Schuman pod­
kreślił konieczność istaiema tej orga­
nizacji, opartej o jak najszersze pod­
stawy. Oświadczył on, że „ONZ nie 
wolno wyłączać żadnego kraju o ten­
dencjach pokojowych, czy to z pobudek 
politycznych, czy ideologicznydh“. W 
odniesienia do sprawy weta, Schuman 
zapowiedział poparcie przez Francję 
prób rewiizji Karty ONZ. Równocześnie 
wypowiedział się on za kontrolą ener- 
crii atomowei wedle propozycji ame-gii atomowej wefdie propozycji 
rykańskiej.

Po wznowieniu obrad, jakoPo wznowieniu obrad, jako pier-‘ 
wszty wyBtąpił Spaak, belgijski mi­
nister spraw zagraniłcznydh. Ton jego 
przemówienia w niczym nie odbiegał 
od napastliwych wypowiedzą Bevina

i Marshalla pod adresem Związku 
Radzieckiego.

Wnioski ZSRR zostały przyjęte
PARYŻ (PAP). Generalny komitet 

sesji ONZ rozpatrywał sprawę wsta­
wienia do porządku dziennego sesji 
generalnej wniosków delegacji radzie­
ckiej w sprawie rozbrojenia 5 wielkich 
mocarstw o zabronienia broni ato­
mowej i stworzenia w ramach Rady 
Bezpieczeństwa międzynarodowego or­
ganu kontrolującego, który zapewniłby 
kontirolę przeprowadzenia tych akcji. 
Zalecenia te zostały przyjęte i, według 
ustalonego porządku, wnioski delega­
cji radzieckiej będą rozpatrywane naj­
pierw w komitecie politycznym, a pó­
źniej na sesji, plenarnej ogólnego zgro­
madzenia OŃZ.

Nauka winna być jawna
na służbie całej ludzkości

— mówi rezolucja światowego kongresu 
pracowników naukowych

PRAGA (PAP) Obradujący w Do 
briszku k. Pragi Kongres Światowej Fe­
deracji Pracowników Naukowych przy 
jął na ostatnim plenarnym posiedzeniu 
projekt karty przedłożony przez uczo 
nego angielskiego — prof. dra Bernata. 
Karta, obejmująca 7 punktów, mówi ó 
odpowiedzialności pracowników nau­

kowych, warunkach pracy naukowej, 
wytycza drogi jakimi kroczyć mają 
uczeni w swej działalności naukowej 
orait mówi o konieczności podniesienia 
poziomu nauki i wiedzy w krajach za 
cofanych.

Przewodniczący delegacji czechosło­
wackiej, prof. dr Belehradec, oświad­
czył, że jest to pierwszy w dziejach 
nauki wypadek osiągnięcia zgody i po­
rozumienia wśród uczonych. Wieczo­
rem tego samego dnia uczestnicy Kon­
gresu zgromadzili się w sali „Lucer­
na" w Pradze, gdz'e 
wienia w obecności 
twa dr. Nejedly'ego 
czy.

Znakomity uczony 
opowiedział się za

wygłosili przemó- 
ministra szkolnic- 
i tysięcy słucha-

prof. Jolliot-Curie 
ścisłą współpracą 

uczonych i robotników w duchu metod 
racjonalizmu naukowego, głoszonych

profesorowie Tretiakow i Udalcew w Poznaniu
Poznań gości dwóch wybitnych uczonych radzieckich proi. prof. Tretia­

kowa i Udalcewa, których obecność w Polsce jest zapowiedzią wzmożo­
nej współpracy i wzajemnej wymiany kulturalnej obydwu narodów.
Przybyłych w dniu wczorajszym w 

godzinach rannych do Poznania histo­
ryków radzieckich powitali na dworcu

Uczeni radzieccy na dworcu poznań­
skim. Na zdjęciu od lewej: wicewoje­
woda p. Migoii i pp. proi. prof.: Udal­
cew, Tretiakow i Wojciechowski. Na 
dalszym planie rektor U. P. prof. 

Ajdukiewicz.

wicewojewoda p. Migoń, rektor U. P. 
prof. Ajdukiewicz, dyrektor Instytutu 
Zachodniego prof. Wojciechowski, 
przedstawiciele władz miejskich, partyj 
politycznych i organizacyj społecznych. 
Po odegraniu przez orkiestrę jednostki 
wojskowej hymnów państwowych 
Związku Radzieckiego i Polski wita­
nych serdecznie gości przedstawiciele 
organjzs^jł^^lP obdarowali kwiatami.

To nie „kluby myśliwskie" 
u umundurowane oddziały reakcyjne

Sensacyjne doniesienia demokratycznej prasy fińskiej
HELSINKI (API). Rewelacyjne szczegóły o tajnej działalności wojsko­

wej elementów reakcyjnych w Finlandii, przynosi wczorajsze wydanie dzien­
nika helsińskiego „Vapa Sana".
Zgodnie z informacjami dziennika, 

protest posła radzieckiego w Helsin­
kach, generała Sawonenkowa, ?wrócil 
uwagę opinii publicznej na działalność 
tzw. „klubów myśliwskich". Jak wiado­
mo, gen, Sawónenkow w swym przed­
wczorajszym proteście stwierdził, że 
kluby te śą w rzeczywistości terenem 
tajnych ćwiczeń wojskowych elemen­
tów reakcyjnych,

„Nie wiedzieliśmy zupełnie — pisze 
dziennik „Vapa Sana" — że elementy 
reakcyjne nie tylko ćwiczą się na te­
renach myśliwskich, ale tworzą zor­
ganizowane oddziały posiadające wła 
snych dowódców, własne sztandary, a 
nawet własne mundury. Inne źródła 
prasowe stwierdzają, że w klubach my^ 
sławskich znalazło schronienie wielu 
byłych członków brygad szturmowych, 
tworzonych na wzór hitlerowski w cza­
sie wojny radziecko-fińskiej".

przez Marksa, i oświadczył, że zada­
niem Światowej Federacji Pracowni­
ków Naukowych jest walczyć o to, aby 
nauka służyła jednakowo całemu świa­
tu, a nie indywidualnym interesom. 
Delegat chiński Uhuan podkreślił w 
swym przemówieniu, że los chińskiej 
nauki związany jest nlerozdzielnie z 
losem Chin demokratycznych, a delegat 
grecki Maximos zapoznał słuchaczy ze 
stanem nauki w walczącej o swą wol­
ność Grecji.

Wśród burzliwych oklasków przyjęto 
następującą rezolucję:

1. Nauka winna służyć zawsze i 
wyłącznie postępowi i zwiększać do­
brobyt materialny i duchowy całej 
ludzkości.

2. Nauka oraz odkrycia naukowe 
winny być strzeżone przed wyko­

rzystaniem ich dla celów agresji 
wojennej.

3. Nauka nie powinna być osło­
nięta tajemnicą. f ale 'winna służyć

PolsKo-Gzeciios<8uiacka
konferencja żywnościowa
PRAGA (PAP). Rozpoczęły się tu ■ 

obrady przedstawicieli czedhosłowac- 
ogółowi i przyczyniać się coraz bar- kiego i polskiego przemysłu żywnościo- 
dziej do istotnego porozumienia mię- wego, poświęcone współpracy obu kra- 
dzy wszystkimi narodami świata. Ijów w tej dziedzinie.

Wybitni historycy radzieccy

73Ku uczczeniu pamięci. poległych 
wolność Polski bohaterów radzieckich 
uczeni złożyli na stokach Cytadeli wie­
niec.

Przybycie znakomitych gości wywo­
łało w kołach naukowych Poznania 
oraz wśród całego społeczeństwa zro­
zumiałe zainteresowanie. W wypełnio­
ne] po brzegi auli Liceum Handlowego, 
przy ul. Śniadeckich licznie zebrane na­
uczycielstwo wysłuchało wykładu prof. 
Tretiakowa na temat „Historia Rosji i 
Związku Radzieckiego'*. W wykładzie 
swym prelegent omówił różnice ba^ań 
historycznych prowadzonych w cza­
sach dawniejszych i obecnych. Histo­
rycy radzieccy zajmują się obecni® w 
swych dociekaniach naukowych naro­
dem, jego pracą i życiem.

Pre’egent podkreślił, że w dzisiej­
szych badaniach dotyczących powsta­
nia państwa rosyjskiego i wpływów 
kultury bizantyjskiej i chrześcijańskiej 
na jego rozwój, zachodzą poważne róż­
nice w stosunku do badań dawnych.

W tych samych godzinach prof. U- 
dalcew przed zgromadzonym gronem 
profesorów U. P. oraz pracownikami 
Instytutu Zachodniego omówił w sali 
Instytutu Zachodniego znaczenie i isto­
tę ruchu wolnościowego z roku 1848.

doniosło wczo- 
policja fińska 
radzieckiego i 
prasy postano-

Jak stwierdzają dalej doniesienia, 
partie postępowe a szczególnie liga de­
mokratyczna narodu fińskiego wystoso­
wała do rządu protest przeciwko tego 
rodzaju wypadkom. Jak 
raj radio londyńskie 
pod wpywem protestu 
alarmujących doniesień 
wiła zbadać działalność klubów my­
śliwskich.

Chleba i maki 
jes# <f®sć 

Od 1. XI. zamiast kartek 
ekwiwalent pieniężny

WARSZAWA (PAP)* Rada 
Ministrów powzięła uchwalę o 
zniesieniu z dniem 1 listopada br. 
przydziałów chleba i mąki w za­
opatrzeniu reglamentowanym oraz 
zatwierdziła projekty zarządzeń o 
uchyleniu istniejących dotąd ogra­
niczeń w spożyciu artykułów zbo­
żowych, w szczególności o rewizji 
z dniem 1 października br. norm 
przemiałowych, o normalizacji wy­
pieku pieczywa oraz o zniesieniu 
dni bezciastkowych.

Osoby uprawnione do kart zaopa­
trzenia otrzymają w zamian przy­
działów mąki i chleba ekwiwalent 
pieniężny, obliczony wg cen wolno­
rynkowych detalicznych z odlicze­
niem cen sztywnych płaconych do­
tąd przy odbiorze tych artykułów na 
kartki.

Decyzja o zniesieniu ograniczeń 
w spożyciu artykułów zbożowych w 
Polsce, jako w trzecim kraju euro­
pejskim — po ZSRR i Szwajcarii 
— likwidującym u siebie skutki 
wojny, oznacza wielki sukces od­
radzającej się w nowych warun­
kach naszej gospodarki.

W odróżnieniu od dawnej historii 
wszystkich krajów Europy naświetlają­
cej wydarzenia z roku 1848 jako wal­
ki narodów uczeni radzieccy w chwili 
obecnej traktują te walki jako walki 
klas.

W dniu dzisiejszym uczeni zwiedzą 
Biskupin a następnie w hali Cegielskie­
go odbędzie się dla pracowników tech­
nicznych wykład prof. Tretiakowa na 
temat „Słowianie w świetle badań hi­
storyków radzieckich“. Podobny wy­
kład wygłoszony zostanie o godz. 17,30 
w auli U. P. dla szerokich warstw spo-

Przedstawiciele ZMP wręczają gościom 
kwiaty.

Fot. (2): „Wimar" — Poznań

łeczeństyra. Wieczorem goście będą 
obecni na przedstawieniu w Operze, w 
godzinach rannych w dniu jutrzejszym 
wyjadą do Lodzi. (hel.)



Rawicz ^Międzychód na pierwszym miejscu
w sfftAcia podatku, gruntowego

w gotowce i zbożu
Ostatnie sprawezdanie z terenu województwa poznańskiego wskazują, 

że na czoło powiatów w spłacie gotówkowej podatku gruntowego wysunął 
się bezapelacyjnie powiat Rawdcz. Dla tego powiatu wyznaczono 51 307 197 
złotych pierwszej raty, a wpłacił natomiast 51 581 408 zł czyli biorąc pro- 
centualnie 100,5%. Taki dodatni stan zaistniał w dniu 10 września br. 
Świadczy to najwymowniej o wypełnieniu obowiązku obywatelskiego wobec 
państwa przez ludność południowych rubieży Wielkopolski.

Na drugim miejscu uplasowały się 
miasta: Ostrów 99,9 proc, i* Kalisz 99,1 
proc. Dalej idą powiaty; Turek 96,8 
proc., Krotoszyn 96,3 proc., Gostyń 95,8 
proc. itd. Końcowymi powiatami w tej 
tabeli są niestety powiaty Gniezno 
81,2 proc., Mogilno 80,8 proc, i Koło 
79,7 proc. W ogólnym zestawieniu wo­
jewództwo poznańskie spłaciło 88,9 
proc podatku w gotówce (wymiar 
2 201 218 463,09 złotych — spłacono 
1 957 532 110,04 zł).

Na innych pozycjach znajdują się 
znów poszczególne powiaty, jeśli cho­
dzi o spłatę części tego podatku w zbo­
żu. Przodujący w spłacie gotówkowej 
Rawicz spadł w dostawie zboża w dniu 
10. 9. 1948 r. na 8 miejsce. Na czoło 
zaś wysunął się powiat Międzychód. 
Otrzymawszy wymiar 1 792 354 kg spła­
cił do dnia 10. 9. 1948 r. 476 606,50 kg 
czyli 26%. Inne powiaty stoją jeszcze 
niżej, tak że w skali wojewódzkiej do 
dnia 10. 9. 1948 spłaciliśmy w zbożu 
14,1% ogólnego wymiaru. Niewątpli­
wie w chwili obecnej cyfry te już się 
zmieniły na korzyść. Okazała się na­
wet potrzeba interwencji celem zaha­
mowania dostaw zboża w obawie przed 
przepełnieniem magazynów.

Powyższe dane dotyczą podatku 
gruntowego. Gorzej przedstawia się 
sprawa, jeśli chodzi o wpłaty na Spo­
łeczny Fundusz Oszczędnościowy Rob, 
nictwa. Wprawdzie do dnia 10 wrze­
śnia wpłacili rolnicy wielkopolscy na 
FOR 1 105 653 746,21 zł i zdawało by się, 
że jest to suma olbrzymia. Tymczasem 
stanowi ona zaledwie 32,2% realizacji 
FOR-u w województwie poznańskim.

Wynik ten jest b. zastanawiający i 
świadczy o słabym zrozumieniu akcji 
społecznego oszczędzania przez nasze 
rolnictwo. Wbrew ogólnemu mniema-

niu Fundusz ten nie jest przecież po­
datkiem. Stanowi on prywatną wła­
sność rolnika, która służy mu na wła­
sne, planowe potrzeby inwestycyjne jak 
i osobiste. Ponadto fundusz ten ma ol­
brzymie znaczenie, dla odbudowy kra­
ju, gdyż zebrane w ten sposób kapita­
ły, będące pod opieką państwa, przy­
czyniają się do wzrostu obrotu pienięż-

nego, a tym samym ożywienia życia 
gospodarczego.

Jak dotąd, do najgorszych powiatów 
pod względem wpłat na FOR zaliczyć 
należy niestety Turek, Koło i Konin. 
Na czoło zaś wysunęły się powiaty 
Chodzież i Rawicz.

Należy jednak przypuszczać, że go­
spodarze wielkopolscy zrozumieją do­
niosłość tej akcji dla siebie i dla pań­
stwa i spełnią w jak najwcześniejszym 
okresie swój obowiązek. Unikną rów­
nież przez to niepotrzebnych kosztów 
za zwłokę i egzekucję.

Jak zaobserwowano w terenie, nie­
właściwym był sposób przeprowadza­
nia egzekucji, która stosowana była 
w większości wypadków do rolników 
mało- i średniorolnych z oszczędzaniem 
właścicieli większych gospodarstw. 
Sprawa ta jest przedmiotem docho­
dzeń inspektorów Pełnomocnika do Po­
datku Gruntowego, (wł)

Uprawnienia repatriantów
do świadczeń z tytiriu ubezpieczeń

WARSZAWA (PAP).) Zakład U- 
bezpieczeń Społecznych 
przepisy rentowe odnośnie uprawnień 
do świadczeń reemigrantów. Obywate­
le polscy, którym radzieckie instytucje 
ubezpieczeniowe przyznały renty eme­
rytalne lub inwalidzkie z tytułu ubez­
pieczenia w okresie zatrudnienia na 
terenach Związku Radzieckiego, otrzy­
mają renty według polskiej ustawy o 
ubezpieczeniach.

Renty przyznane są obywatelom pol­
skim również z tytułu ubezpieczenia 
na terenach, które weszły w skład 
ZSRR po ostatniej wojnie Renty o- 
trzymują również ci obywatele polscy, 
którzy byli zatrudnieni podczas ostat­
niej wojny na obszarach Związku Ra­
dzieckiego, okupowanych przejściowo 
przez Niemców lub ulegli tam wypad­
kom w okresie okupacji.

Również obywatele polscy, repatrian-' 
ci « terenów okupowanych Niemiec, 
którym niemieckie instytucje ubezpie­
czeniowe przyznały renty, otrzymują 
po powrocie do kraju renty z Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych. Dotyczy to

opracował
również górników, ubezpieczonych 
specjalnych kasach ubezpieczeniowych. 
Chwilowe zatrudnienie na terenie 
Francji włącza się do okresu ubezpie­
czeniowego.

w

Miesiąc przyjaźni 
polsko ■ radzieckiej 

na usi
WARSZAWA (PAP). W organiza­

cji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej duży udział weźmie 
Związek Samopomocy Chłopskiej. W 
ciągu całego miesiąca, od 7 październi­
ka do 7 listopada zarządy ZSCh prze­
prowadzą w całyim kraju aikcję odczy­
tową dla ludności wiejskiej. Odczyty 
o stosunkach polsko-radzieckich odbę­
dą się we wszystkich powiatach, gmi­
nach i gromadach.

•Wfstopieni© Borine
Wystąpienie Bevina na forum ONZ jex wiceministra Wyszyńskiego jest 

można by streścić w następującym 
twierdzeniu: „Mocarstwa imperialistycz­
ne są gorącymi miłośnikami demokra­
cji i pokoju, w przeciwieństwie do 
Związku Radzieckiego, który nie p g- 
nie ani... demokracji, ani... pokoju". 
Każdy rozsądny człowiek rozumie pa- 
radoksalność takiego oświadczenia — 
zwłaszcza, że miało ono być druzgo­
cącą krytyką planu pokojowej demili- 
taryzacji, jaki zaproponował delegat 
ZSRR — Wyszyński. Zresztą Bevin, 
przemawiając w charakterze megafonu 
Białego Domu, nie zatroszczył się o u- 
dowodnienie twierdzenia swych moco­
dawców. Z właściwym sobie apodyk­
tycznym tonem, jakim zwykł przema­
wiać na konferencjach angielskich 
związków zawodowych, poprzestał na 
gołosłownych zarzutach.

Zresztą bezstronne dowodzenie było­
by wysoce kłopotliwe dla kierownika 
polityki zagranicznej brytyjskiego Im­
perium. Nie mógłby bowiem pominąć 
faktu istnienia (w 3 lata po zakończeniu 
/wojny!) sztabu alianckiego, organizu­
jącego manewry floty na Morzu Śród­
ziemnym. Nie mógłby przemilczeć „pa­
cyfikacji" indonezyjskiej, sprawy Gre­
cji, Palestyny, Indii i szeregu innych 
akcji, nie mających nic wspólnego z 
utrwalaniem pokoju. Z drugiej strony 
fakty przemawiają za tym, że właśnie 
ZSRR i kraje demokracji ludowej dążą 
do pokoju. Przecież Związek Radziecki 
wycofał wojska okupacyjne z Korei, 
przeprowadził jako pierwsze państwo 
demobilizację swych sił na wielką ska-

logiczną konsekwencją dnia powszed­
niego państw ludowych, które pragną 
ogólnoświatowego pokoju 1 nie chcą 
dzielenia ludzkości na dwa wrogie so­
bie obozy. Chcą natomiast stworzyć 
podstawę pod międzynarodową współ­
pracę i sprawiedliwość społeczną, że 
najwłaściwszym środkiem do tego jest 
Organizacja Narodów Zjednoczonych.

Tymczasem Bevin, używając frazesu 
o „pokojowych dążeniach mocarstw 
anglosaskich", o 
kracji", wysunął propozycję regional­
nych sojuszów, które by miały stwo­
rzyć stabilizację polityczną świata, o- 
czywiście po myśli kapitalistycznych 
polityków. Nieodpartą konsekwencją 
byłaby likwidacja ONZ, a więc zjawi­
sko sprzeczne z interesem światowego 
pokoju.

Kapitalistyczna prasa krztusi się z 
zachwytu nad destrukcyjnymi planami 
imperializmu. Ale już elementy cen­
trowe, a nawet umiarkowana, burżua- 
zyjna prawica nie tai swych wątpliwo­
ści. Prawicowe pismo francuskie „Epo- 
que" pisze: „Ubolewamy nad faktem, 
że Francja przyłącza się do akcji, któ­
ra zawiera więcej ryzyka utraty poko­
ju, niż szans jego utrzymania. Takich 
głosów jest więcej nie tylko we Fran­
cji, lecz nawet w ojczyźnie świeżo u- 
jawnionego podżegacza do wojny. Są 
to głosy trzeźwej roz*wagi, której, nie­
stety, braknie elementom kierowni­
czym imperializmu Chcą realizować 
swe cele w oderwaniu od opinii szare-

,,umiłowaniu demo-

lę i razem ze swymi sojusznikami wziął 9° człowieka, a tego na dłuższą metę 
się do pokojowej odbudowy, a nie do • stosować nie można, 
militarystycznych przygotowań. Pro- j. m. 1.

Poznań centrum szkoleniowym
dla rzemiosł elektro=radiomechanicznych i poligraficznych

Pized kilku dniami we Wrocławiu 
na pierwszym ogólnopolskim zjeździe 
kierowników pedagogicznych Zakładów 
Doskonalenia .Rzemiosła — obok pro­
blemów dotyczących metod prowadze­
nia kursów szkolenia i doskonalenia 
dyskutowano szeroko nad sprawą stwo­
rzenia centrów szkoleniowych dla po­
szczególnych rzemiosł.

Poznań będzie takim centrum dla 
Szkolenia w zawodach radio- i elektro­
mechanicznych oraz poligraficznych. 
Dlaczego właśnie te zawody wybrano 
dla Poznania i jakie są przesłanki, że 
Pozn. Zakład D. R. wywiąże się nale­
życie i najlepiej z tego zadania?*

Bursa dla słuchaczy, odpowiednie 
urządzenia warsztatowe do przeprowa­
dzania ćwiczeń, wykładowcy-specjali- 
ści — oto najważniejsze i nieodzowne 
warunki dla stworzenia centrum szko-

Goście czechostacy
w przejeżdzie przez Poznań
W nocy z wtorku na środę zatrzy­

mał się na dworcu poznańskim na dwu­
godzinny postój pociąg specjalny, wio­
zący wycieczkowiczów z Czechosłowa­
cji, którzy spędzili dwa tygodnie w 
Międzyzdrojach i w Kamieniu. Pociąg 
przybrany był emblematami czeskimi i 
polskimi.

Jak nas poinformował konduktor po­
ciągu Szczepan Kusyk z Wrocławia 
sympatyczni goście czuli się u nas bar­
dzo dobrze i wywożą z Polski jak naj­
lepsze wrażenie.

Dodać należy, że tej nocy również 
przejechała przez Poznań wycieczka in­
żynierów czechosłowackich, udających 
się do Wrocławia. (Jot-Ka)

leniowego. Pozn. Zakład D. R. tym wa­
runkom sprostać może. Bursa bowiem 
dla uczniów mieści się w nowym gma­
chu Izby Rzemieślniczej, której całe 
północne skrzydło jest do dyspozycji 
Zakładu D. R. Warsztaty odpowiednie 
są już po większej części czynne i bę­
dą jeszcze rozbudowane.

Dla zawodu poligraficznego warszta­
tem szkoleniowym jest drukarnia Za­
kładu — kierowana przez wytrawnego 
pedagoga w dziedzinie drukarstwa i 
grafiki p. Wieczorkiewicza. Odbywają 
w niej ćwiczenia praktyczne uczniowie 
klas drukarzy i grafików Publ. Średniej 
Szkoły Zawodowej nr 1. W drukarni 
odbywają się od dawna egzaminy cze­
ladnicze i mistrzowskie dla drukarzy 
i grafików z terenu Wielkopolski. Dru­
karnię uruchomiono w kwietniu 1945 r., 
a jej kierownictwo ma bogate doświad­
czenie nie tylko na odcinku wykony­
wania zawodu i na odcinku szkolenia 
— ale może poszczycić się także 56 po­
ważnymi pozycjami książkowymi.

Bogate doświadczenie zdobył Pozn. 
Zakład Doskonalenia Rzemiosła rów­
nież w zakresie szkolenia radio- i elek­
tromechaników — prowadząc ostatnio 
kursy dla nawijaczy motorów elektr., 
przed tym półroczny kurs eksperymen­
talny doskonalenia zawodowego w 
dziedzinie radiotechniki. Na kursach 
wykładali wybitni specjaliści w tych 
zawodach. Pozn. Zakład D. R. będzie 
zatem mógł przyjąć na siebie obowią­
zek szkolenia rzemieślników z całej 
Polski w wyszczególnionych zawodach.

Obok szkolenia w centrum szkol. 
Pozn. — stworzone będzie w Trzcielu 
(wojew. pozn.) centrum szkolenia w 
zawodzie koszykarskim, gdzie Zakład 
prowadzi już szkołę przygotowującą do 
tego zawodu. (EŁ)

Czyżby „prawo serii"?

Znowu trojaczki
W Odrowążu, w pow. gnieźnieńskim, 

żona działkowca Antoniego Jastrzęb­
skiego powiła trojaczki. Dzieci czują się 
zdrowe. Wicestarosta pow. p. mgr Ga­
bryś odwiedził ^o.dzinę pp. Jastrzęb­
skich. Ojcu trojaczków pospieszy z po­
mocą Wydział Powiatowy w Gnieźnie. 
Dobrze było by, gdyby pomoc tę oka­
zała również ludność powiatu, boć 
przecież trojaczki to nie tak częste wy­
darzenie, ktefrym zatem warto się po­
chlubić. (pr) *

fen oroaalzasla rzsmlss^a w liiielMsce
Dekret o zmianie częściowej prawa 

przemysłowego przybiera realne kształ­
ty na odcinku reorganizacji dotychcza­
sowego ustroju rzemiosła.

Dziesiątki lat rękodzieło walczyło o 
zmianę przepisów prawa przemysłowe­
go. Wychodziło ono z założenia, że do- 
dotychczasowe przepisy opracowywane 
były swego czasu przez władze nie­
mieckie, które dostosowały je do swo­
jej własnej polityki gospodarczej. Pol­
ska Ludowa umożliwiła rzemiosłu no­
we warunki pomyślnego rozwoju drob­
nych warsztatów. Warunki te jednak 
wymagały zmiany struktury organiza-

Zbrojna banda złodziejska zlikwidowana
w powiecie kaliskim

W roku 1947 i na początku roku 1948, 
na terenach powiatów kaliskiego, sie­
radzkiego i łaskiego działała, niebez­
pieczna banda włamywaczy. Uzbrojona 
w broń palną była postrachem 
wszystkim ludności wiejskiej.

Bandyci nie gardzili żadnym 
rabowali, oo im wpaidło pod 
więc gotówkę, ubrania, bieliznę, a na­
wet konie i wozy. Ostatnim wyczynem 
bandy był napad na Spółdzielnię Rol­
niczo-Handlową w Szadku, gdzie łupem 
bandytów padła większa ilość gotówki 
i materiałów.

Zatrzymani w drodze z wyprawy 
przez ORMO, bandyci stawili opór, o- 
stnzeliwując się z broni palnej. W cza­
sie strzelaniny został ranny jak się pó­
źniej okazało, herszt bandy, Bolesław 
Lichy. Poddany śledztwu wydał nazwi­
ska pozostałych 17 członków bandy.

W wyniku przeprowadzonego docho­
dzenia cała banda stanęła przed Sądem 
Okręgowym w Kaliszu, który po prze­
słuchaniu świadków sfkazał: Bolesława 
Lichego na 15 lat więzienia z pozba­
wieniem praw na lat 10, jego brata Eu­
geniusza na 4 lata więzienia, Tomasza 
Kałuziaka na 5 lat więzienia, Boi. Ka- 
łuziaka na 3 lata więzienia, nieletniego

przede

łupem, 
rękę, a

Szymona Nastorowiiciza na umieszcze­
nie w Zakładzie Poprawczym n,a okres 
lat 3, Józefa Olejnika na 1 % roku wię­
zienia i 10,000 zł grzywny, Kazimierza 
Glimkowskiego na 1 Y roku więzienia.

Pozostali członkowie bandy Br, Maj­
kowski, A. Olejmik, Z. Natażec, J. Mi­
rowski, A. .Suwald, F. Suwald, W. Su- 
walld, S. Nastorowice i J. Janiszyk 
skazani zostali <na mniejsze kamy, (w)

F

cyjnej rękodzieła, co nastąpiło właśnie 
przed kilku miesiącami.

Na naszym terenie Wojewoda Po­
znański przed miesiącem zamianował 
komisaryczne zarzą-dy związków ce­
chów, które przeprowadzają słuszne i 
właściwe zmiany organizacyjne. Dodać 
tu trzeba, jest to zresztą wzmianka nie­
korzystna dla rzemieślników, iż nieT' * 
którzy mianowani komisarze odmówili 
przyjęcia tej godności. Można by na 
tej podstawie twierdzić, że rękodziel­
nicy nie rozumieją nowych zadań jakie 
nakłada na nich rzeczywistość. Na 
szczęście grono tych ludzi je®t nielicz­
ne.

W dniu wczorajszym przedstawiciele 
Izby Rzemieślniczej oraz Urzędu Woje­
wódzkiego wręczyli w Poznaniu akty 
nominacyjne komisarycznym władzom 
poszczególnych cechów województwa 
poznańskiego. Jest fco dalszy krok na 
drodze do powiązania drobnych war­
sztatów z planem narodowym. Zebrani 
wysłuchali referatów oraz przedysku­
towali nowy statut cechów.

Prezes Izby Rzemieślniczej wyraził 
nadzieję, że nowe komisaryczne zarzą­
dy cechów spełnią należycie swe za­
dania na odcinku rozwoju drobnych 
warsztatów w sensie rozbudowy gospoi- 
darczej naszego kraju. (n)

kO skrócie
Rząd australijski uJftielił Czechosłowa­
cji kredytu w wysokości 500 tys. funtów 
na zakup wełny australijskiej.

o
Szef Chińskiej Misji Wojskowej w Ber­
linie wyjechał drogą powietrzną do Chin, 
aby marsz. Czang-Kai-Szekowi złożyć 
sprawozdanie z sytuacji w Berlinie oraz 
ogólnej sytuacji w Niemczech.

O
Prezydent Gottwald powrócił we wtorek 
po południu samolotem do Czechosłowa­
cji z pobytu wypoczynkowego na Kry­
mie. O
Wybory do rad miejskich we Francji od­
byte ubiegłej 
cięstwo, listom 
kazały spadek 
gaulistowskie.

Pijacy maja nieraz szczęście
„Lekko stukniętego" 

wyciągnięto spod lokomotywy

niedzieli, przyniosły zwy- 
komunistycznym oraz wy­
głosów oddanych na listy

O
Bevin i Marshall przeprowadzili we wto­
rek przed południem nową konferencję 
w gmachu ambasady brytyjskiej.

Niejaki Gościniak z Pleszewa, ul. 
Malińska, lubił często zaglądać do kie­
liszka Kiedy w ostatni poniedziałek 
żona znalazła go w jednej z knajp i 
prowadziła już do domu, Gościnialk „za­
lany w pestkę" zatrzymał się z pija­
ckim uporem przy przejeżdzie kolejki 
dojazdowej na pogawędkę z nocnym 
stróżem. W międzyczasie nadjechała ko­
lejka. Gościniak stanął w pewnym mo­
mencie na tonze, a „lekko stuknięty" 
przez lokomotywę, dostał się pod nią.

Pijani mają podobno wiele szczęścia. 
Również i w tym wypadku, gdyż ma­
szynista natychmiast zahamował. Trze­
ba było jednak parowóz aż podwindo- 
wać, by wyciągnąć spód niego osobni­
ka lekko tylko kontuzjowanego.

Janusz Meissner
w Poznaniu

Inspektorat Kulturalno - Oświatowy 
Spółdzielni „Czytelnik" w Poznaniu w 
ramach prowadzonej od dłuższego cza­
su akcji „Autorzy wśród swoich czy­
telników" zaprosił znanego pisarza p. 
Janusza Meissnera na kilka „wieczo­
rów autorskich".

Zapowiedziany przyjazd głośnego li­
terata wywołał bardzo duże zaintere­
sowanie społeczeństwa wielkopolskie­
go, a szczególnie młodzieży.

Wieczór autorski Janusza Meissnera 
odbędzie się w Poznaniu w sobotę, 
dnia 2. 10. br. o godzinie 19 w auli 
Państw. Wyższej Szkoły Muzycznej 
przy ulicy Armii Czerwonej 19.

Tournee autora przewiduje kolejno 
imprezy w Gnieźnie i Wrześni, Śro­
dzie, Śremie, Kościanie Lesznie, Ra­
wiczu i Bojanowie.

I Bilety w przedsprzedaży na Wieczór 
autorski w Poznaniu nabywać można 

•w Inspektoracie Kulturalno-Oświato- 
jwym Spółdzielni „Czytelnik", Marsz. 
(Focha 14. Członkowie „Czytelnika" i

Gościniak został natychmiast odsla 
wiony do szpitala. Na drugi dzień nie|'w 
odzyskał jeszcze przytomności, bynaj-l- 
mniej nie z uderzemiia. ale z nadmia-*młO(jziej studiująca korzystają z 50% 
ru wypitego alkoholu, bg) zniżki.

odzyskują naturalny

Wyrób: Labor..,Lanovit 
Sprzedaż w drogeiiacb i

kolor przez zastosowanie piynu p. n 9b-336

0DSIW1ACZ HENN1NA
Warszawa, M«> • zatwierdź orze? Min. Zdrowia
pertumeriacti

Wykroje i Wzory Nr 11
Modny komplet-suknia — Piżama 
męska — Bluzeczki dla dziew­
czynki oraz tkactwo na ramie

Wyplatanie krzeseł sznurkiem — Kwiaty 
z filcu •! Wskazówki krawieckie

Cena zeszytu 30 zł
___________________

Ceduła 
giełdy ibożowo-fowarowej 

w Poznaniu
z dnia 29 września 1948 r.

Ceny rozumieją się za towar zdrowy, su­
chy, przeciętnej jakości handlowej za 100 
kg w handlu hurtowym, franko wagon st. 
załad. w woj. pozn.

Pszenica 3500. żyto 2175, jęczmień 2075, 
owies 2075, gryka 3500 do 4000, proso 3000 
do 3300.

Mąka pszenna 708/« 5600, mąka żytnia 80’/« 
3300 kaszka pszenna 9200, kasza jęczmien­
na 658/» 4500, płatki owsiane 7500.

Ziemniaki jadalne dla producenta 500, dla 
trans, hurt. 570, ziemniaki przemysłowo-pa- 
stewne 450 do 520.

Groch Wiktoria 4800 do 5200, fasola biała 
4000 do 4200, fasola kolorowa 3300 do 3600.

Rzepak ozimy 6400 do 6600, rzepak jary 
6000 do 6200, siemię lniane 14 000 do 15 000, 
siemię konopne 8300 do 9000, lnianką 6500 
do 7000, mak niebieski 14 500 do 15 504^: gor­
czyca 7500 do 7300.

Otręby pszenne 1350, otręby żytnie 950. 
otręby jęczmienne 850, otręby kukurydzia­
ne 850. makuchy lniane w taflach 3900 do 
4000, makuchy rzepakowe w taflach 1700 
do 1300, śrut lniany 3100 do 3300, śrut rze­
pakowy 1500 do 1600. siano prasowane I 
standard 650 do 750. słoma prasowana 550 
do 600. . ,

Marchew jadalna 700 do 800, cebula 1000 
do 1200, pomidory 4500 do 5000, kapusta 700 
do 900. buraki ćwikłowe 700 do 800.

Jabłka przemysłowe 2000 do 2500, śliwki 
5500 do 6500.

Olej lniany 63 000 do 68 000, olej rzepako­
wy nierafinow. 24 000 do 26 ooo

Tendencja spokojna.
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ROCZNICA MONACHIJSKIEJ HAŃBY Barometr podaży źwca
—--------------------------- —---y-- ---- ----- -----—
TJówno 10 lat mija od chwili, gdy mieszczańscy dyplomaci za- 

vchodniej Europy przeprowadzili z Hitlerem sławetną trans­
akcję,. znaną w historii pod nazwą „hańby monachijskiej". W no­
cy z dnia 29 na 30 września 1938 roku Chamberlain i Daladier 
złożyli swe podpisy na dokumencie, przekreślającym, bez prawa 
protestu i obrony niepodległość Czechosłowacji. Dalszy rozwój 
wypadków — aż do chwili najazdu hitlerowskiego na Polskę — 

był już tylko konsekwencją tego kroku.

Któż nie pamięta gorącego lata 1938 
roku? Powtarzające się raz po raz po­
gróżki Hitlera, prowokacje henleinow- 
skich faszystów w Czechosłowacji, nie­
pokój na całym kontynencie, parla­
menty obradujące w permanencji, a na 
tym tle postaci dyplomatów, ustępują­
cych krok po kroku wobec rosnących 
apetytów nazistów. Prasa reakcyjna 
wszystkich narodów próbowała na je­
sieni i zimą 1930 roku przedstawić ugo­
dę monachijską jako zwycięstwo roz­
sądku, a Chamberlaina i Daladiera, ja­
ko szermierzy pokoju, którzy uratowa­
li świat od zguby. W świetle dokumen­
tów, jakie dostępne są nam dzisiaj, 
sprawa ta wygląda jednak całkiem 
inaczej.

Przypomnijipy najpierw kilka dat, dla 
lepszego zrozumienia ówczesnej sytu­
acji. 11 marca 1938 roku Hitler włą­
czył do Rzeszy Austrię —

bez słowa sprzeciwu
ze strony Anglii i Francji. W maju 
przeprowadzona zostaje koncentracja 
wojsk niemieckich na granicy czecho­
słowackiej, a Niemcy sudeccy manife­
stują pod wodzą Henleina na rzecz 
„powrotu do Rzeszy". W sierpniu je- 
ćtzie do Czechosłowacji lord Runciman. 
którv ma spełniać rolę „obserwatora 
i roziemcy". Prasa angielska i francu­
ska oburza się w ciągu całego lata na 
zachłanność Hitlera, ale na początku 
września, zmienia ton i poczyna twier­
dzić, iż Czesi powinni oddać Niemcom 
Sudety. Jednocześnie niemal rząd an­
gielski proponuje Czechom zgodę na 
zadanie Hitlera, obiecując w zamian 
międzynarodowa gwarancję dla „no­
wych granic Czechosłowacji". Praga 
Wzvwa Wielką Brytanię, aby zrewido­
wała swój punkt, widzenia, podkreśla­
jąc, iż leży to w interesach nie tylko 
Czechosłowacji, ale także i jej przy­
jaciół, w interesach całego dzieła po­
koju i dzieła zdrowego rozwoju Euro- 
pv. Ale rząd angielski pozostaje nie­
wzruszony- i wzywa z kolei Pragę do 

, „rozwagi", grożąc — w razie odmowy 
przyjęcia hitlerowskich żądań — pozo­
stawieniem Czechosłowacji jej włas­
nemu losowi. Hitlei zaciera z radości 
ręce, widząc, iż polityka szantażu od­
nosi swe skutki i że Zachód nie kwapi 
«ię w naimnieiszym nawet stopniu wy­
stąpić przeciwko niemu. 22 września 
Chamberlain odwiedza Hitlera w jego 
posiadłości w Berchtesoaden i ofiaruje 
mu Sudety (poprzedniego dnia rząd 
Czechosłowacji podaje się do dymisji). 
Ale Hitler uważa, iż w tej sytuacii mo­
że żądać wiecei i istotnie wysuwa no­
we roszczenia terytorialne w imieniu 
Polski i Węgier.

Polską i ZSRR nie należy brać zbyt po­
ważnie i następnie zapytał go „czy gdy­
by sytuacja taka miała nastąpić (chodzi 
o atak Niemców na Ukrainę, który Bul- 
lit przepowiadał na 1950 rok — przyp.- 
mój) — mocarstwa zachodnie wystą­
piłyby czynnie..."

„Omyłka“ historyczna.
„Bullit odpowiedział — relacjonuje 

ambasador Potocki — że państwa de­
mokratyczne (mowa o Francji, Anglii 
i Stanach Zjednoczonych — przyp. 
mój) przekreśliły raz na zawsze urojo­
ne interwencje zbrojne w kierunku za­
bezpieczenia jakiegokolwiek państwa, 
które by miało się stać pastwą agresji 
niemieckiej" (Polnische Dokumente 
z.ur Vorgeschichte des Krieges, Erste 
Folgę, Berlin 1940). Czyż trzeba bar­
dziej cynicznego przypieczętowania i rzy.

zdrady monachijskiej? Czyż trzeba lep­
szego dowodu n^to, iż Monachium by­
ło jedynie krokiem na drodze ustępstw 
wobec agresji hitlerowskiej i kierowa­
nia jej na Wschód? Monachijczycy o- 
mylili się jednak przypuszczając, iż 
Hitler pozostawi ich w spokoju i zmu­
szeni zostali przez sam rozwój wypad­
ków do wypowiedzenia wojny.

Ci ;ludzie. 
i zaślepieniu 
ność i pokój Europy, znów znaleźli się 
na widowni. ~ 
rializmu Hitlera, występuje imperializm 
wuja Sama.

10 lat temu straszono świat Hitlerem 
i wmawiano Europie iż nic mu się nie 
oprze; to miało przekonać ludy o ko­
nieczności ustępstw wobec Hitlera. 
Dziś — dla odmiany — chce się otu­
manić świat 
których nikt 
bejść. Nowi 
niepodległość 
dolarowym blaskiem, 
straszyli go Hitlerem.

Tylko, że obecr.ie ludy Europy i 
świata bogatsze są o tragiczną lekcję 
Monachium, a potęga Związku Radziec­
kiego i krajów Europy południowo- 
wschodniej oraz wzrastający na sile 
światowy ruch demokratyczny — gwa­
rantują, że Monachium się nie powtó-

Zygmunt Szymański

zwiastuje pogodę

którzy w swej głupocie 
klasowym zaprzedali wol-

Tym razem zamiast impe-

blaskiem dolarów, bez 
jakoby nie może się o- 
monachijczycy sprzedają 
narodów, mamiąc świat 

tak jak kiedyś

Dla Poznania ubój zwierząt i trzody 
chlewnej dokonywany w Rzeźni Miej­
skiej stanowi o zaopatrzeniu rynku 
miejscowego pod względem mięsnym. 
Dlatego przeciętne uboju zwiastują po­
lepszanie lub pogarszanie sytuacji apro- 
wizacyjnej w tej dziedzinie.

...Wrażenia z pobytu w Rzeźni nie 
są przyjemne. Nie dlatego, że'spotyka 
się tam braki lub uchybienia w pracy 
i nie dlatego, że zabudowania i urzą­
dzenia tej „fabryki mięsa" są niewła­
ściwe. Wprost przeciwnie — Rzeźnia z 
zewnątrz podobna do zabudowań zam­
kowych z późnego średniowiecza daje 
oku miły obraz. Również nowoczesne 
urządzenia tego przedsiębiorstwa impo­
nują. To samo można powiedzieć o 
sprawnej organizacji pracy. Nieprzy­
jemnie działa na nieobeznanego z Rze­
źnią jedynie widok bitego bydła i trzo­
dy. Mimo woli, widząc, tak zdaje się, 
tępe i błagalne spojrzenia tych zwie­
rząt, nasuwają się myśli, że dzieje się 
im krzywda. Gdyby wszyscy mieszkań­
cy zapoznali się z tym widokiem, być 
może, żartując nieco, zmniejszyłaby się 
konsumcja mięsa, a rynek wróciłby 
do całkowitej równowagi.

Urządzenia Rzeźni i targowiska na­
leżą do najbardziej nowoczesnych.

Obszerne hale targowe oddzielne 
dla owiec, kóz, cieląt, bydła, świń i ko

Cukrownie wielkopolskie przygotowane

ni poprzedzielane przegrodami, czye^e, 
jasne, hałaśliwe gwarem ludzi i be­
czeniem zwierząt — witają nas na wstę­
pie. Tam spędza się z powiatów niero- 
gaciznę i bydło, sprzedane za pośrednic­
twem specjalnych komisjonerów i prze­
pędza następnie do hal uboju, także 
oddzielnych dla poszczególnych rodzą- • 
jów zwierząt. Sztuki bije się następnie 
przy pomocy specjalnych aparatów lub 
użjywa^ąc w tym celu prądu elektrycz­
nego. Ubite zwierzęta po dokonaniu 
odpowiednich czynności przekazuje się 
do chłodni lub specjalnej hali hurtowej 
sprzedaży mięsa.

O pracy w- Rzeźni, kłopotach i rado­
ściach szarych dni opowiada mi z oży­
wieniem przewodniczący Rady Zakła­
dowej, który oprowadza mnie jedno­
cześnie po terenie przedsiębiorstwa, za­
zna amiając z urządzeniami. W toku 
miłej rozmowy na temat sytuacji mię­
snej zapewnia, że podobne trudności 
w swej praktyce spotykał w latach ubie­
głych i że według jego zdapia w pier­
wszej połowie października, a na dalej 
w drugiej zostaną one całkowicie opa­
nowane.

Przez dłuższą chwilę zatrzymujemy 
się w halu uboju cieląt. Nie dlatego, 
że tam istnieją jakieś nadzwyczajne 
urządzenia techniczne. Po prostu spe­
cyficzna atmosfera pracy, jaka panuje 
w tej hali pełna werwy, a nawet hu­
moru, zatrzymuje nas tam dłużej. Ob- 
stępuje nas brać czeladnicza, śmiejąca 
się i nieco zdziwiona gośćmi. Gawędzi­
my. Czeladnicy koloryzują. Halmistrz, 
stojący obok mruga ku mnie znacząco, 
abym wszystkiemu nie wierzył. Dowia­
duję się w toku rozmowy, że każdy z 
nich posiada swój określony przydo­
mek. Opowiadający i opisujący mi pra­
cę w tej hali nosi np. przydomek „Bry- ' 
lant".

— Proszę wszystkiego nie pisać — 
dodaje na zakończenie rozmowy czela- 

jdnik. (Spełniłem ich prośbę — wspomi­
nam. bowiem powyżej tylko o tej weso­
łej braci, zapominając o ich wywo­
dach).

Przewodniczący Rady Zakładowej 
oprowadza mnie po najciekawszych za-: 
kątkach Rzeźni i targowiska. Z szcze­
gólną dumą pokazuje mi wzorowo u- 
rządzone sale: imprezową oraz zebra­
niową, czytelnię i bibliotekę. Sale te 
dowodzą, że pracownicy nie tylko 
dzielnie wypełniają swe zawodowe obo­
wiązki, ale dbają również 
sny rozwój kulturalny, 
przypuszczalnie po pracy 
i czytelniach.

Wrącajmy jednak do 
mięsnego. W biurze Rzeźni udzielono 
mi ciekawych cyfr, które obrazują sy­
tuację na tym odcinku. Weźmy np. pod 
uwagę liczby porównawcze' uboju w 
miesiącach sierpniu ub i bież. roku. 
Według nich normalny spadek podaży 
żywca w tym najbardziej krytycznym 
miesiącu dla zaopatrzenia ludności w 
produkty mięsne, nie mógł wywołać 
znanych wszystkim trudności. A o‘o 
cyfry:

W poznańskiej Rzeźni Miejskiej do­
konany ubój przedstawiał się następu­
jąco:

do nowej kampanii
p. Kazimierzem Krawczykiem
tych artykułów, 

ilościach wystar-

Rozmowa z
Cukier należy do 

które produkujemy w 
czających nie tylko na pokrycie kon- 
sumeji własnej kraju, ale również na 
eksport. Już w roku ub. zdołaliśmy 
wyprodukować tyle cukru co w latach 
przedwojennych, a rok bieżący wobec 
dobrze zapowiadających się zbiorów 
buraków przyniesie niewątpliwie dal­
sze osiągnięcia. Wynik ogólny kampa­
nii tegorocznej planuje się na ca 600 
tys. ton cukru. W stosunku do ostat­
nich lat przedwojennych oznacza to 
wzrost o 20%.

W cukrownictwie polskim poważną 
rolę odgrywa przemysł cukrowniczy na­
szego kraju, który przeciętnie wytwa­
rza ponad 20°'.# krajowej produkcji. 
Chcąc zapoznać czytelników z przygo­
towaniami do kampanii na naszym te­
renie, zwróciliśmy jńę do dyrektora tut. 
okręgu Państw. Zjednoczenia Cukrow­
niczego p. Kazimierza Krawczyka,

Buraków będzie więcei
— Powierzchnia zakontraktowanych 

plantacyj — mówi nasz rozmówca, 
była w tym roku nieco mniejsza, ani­
żeli w poprzednim. Jednakże wobec 
dobrego urodzaju buraków spodziewa­
my się większej dostawy surowca do 
cukrowni, niż w r. 1947. Przeciętna 
wydajność buraków w roku ub. wobec 
panującej suszy była bardzo niska i 
wynosiłą zaledwie 182 q z ha. W tym 
reku obliczamy przeciętną wydajność 
na 195 q z 1 ha. Jeżeli chodzi o za­
wartość cukru w burakach, to warunki 
atmosferyczne zwłaszcza w okresie sie­
wów nie, były nadzwyczajne, jćdnakże 
ciepła, pogodna jesień wpłynęła na po­
prawę tak, że można śmiało liczyć na 
uzyskanie 14, kg, czystego cukru z'1 q 
buraków. Ponieważ z własnych plan- 
tacyj będziemy mieli w tym roku 
8200 tys. q buraków (o milion kwintali 
więcej niż w r. 1947) przeto można li­
czyć na wyprodukowanie w ciągu kam­
panii 120 tys. ton cukru przez cukrow­
nie naszego okręgu.

Jak wygląda zaopatrzenie 
cukrowni!
rzucam pytanie.

— Węgla i innych materiałów cu­
krownie mają dostateczną ilość. Nie­
które drobne braki jak np. klinkierytu 
dadzą się uzupełnić lub można je za­
stąpić czym innym. Także jeśli cho­
dzi o transport buraków do cukrowni 
to uzgodniliśmy już sprawę z odpo­
wiednimi dyrekcjami PKP i żadnych 
trudności w tym względzie nie prze­
widuje się. W sumie ponad 50% bura­
ków zostanie zwiezionych do cukrowni 
koleją normalnotorową, ca 20% kolej­
kami powiatowymi, a reszta transpor­
tem kołowym.

— Słyszałem o wprowadzaniu Róż­
nych innowacyj w cukrowniach? Czy 
pan dyrektor mógłby coś na ten temat 
powiedzieć?

— Na razie mogę tylko zakomuni­
kować, że przeprowadza się duże inno­
wacje technologiczne w skali fabrycz­
nej według pomysłu inż. Szalejki, dy­
rektora technicznego naszego Okręgu. 
Pierwsze próby podjęte zostaną w cza­
sie tegorocznej kampanii na cukrowni 
w Wschowej. Jeżeli się one powiodą, 
będzie to oznaczać znaczne skrócenie 
a przez to i potanienie procesu 
robu buraków na cukier. ,

A sak wygląda kwestia 
wspózawodnictwa!

dyrektorem PZPC w Poznaniu

„Wsoaniałe posun*ęc:e“
26 września Hitler oświadcza, że ie- 

żeli żądania jego nie zostaną spełnio­
ne — wojska niemieckie wkroczą do 
Czechosłowacji 1 października. Chcąc 
jednak dać dowód swei „dobrej woli", 
wystosowuje kabotyński telegram do 
premiera brytyjskiego: „Wyłącznie na 
osobistą prośbę mego wielkiego przy­
jaciela i sojusznika Mussolinieoo — 
pisze w nim — odroczyłem na 24 go­
dziny mobilizację mych oddziałów.”

Chamberlain wsiada w samolot i u- 
da’e się do Monachium, gdzie w nocv 
z 29 na 30 września podpisuie akt 
sprzedaży Czechosłowacji, a jednocześ­
nie deklarację, która stwierdza, iż pakt 
monachijski jest „symbolem* dążenia 
obu kraiów do tego aby nigdy nie pro­
wadzić wojny". Podobną deklarację 
podpisuie w imieniu Francji Daladier.

Szantaż powiódł się na całej linii. 
Bez jednego wystrzału udało sie Hitle­
rowi zniszczyć niepodległość 14-milio- 
nowego narodu. Ale nie tylko Hitler 
mógł mieć powody do zadowolenia. 
Cieszyli się również monachijczycy, 
którzy przypuszczali iż swym „wspa- 
miąłym posunięciem” odwrócili uwagę 
Fuehrera od Europy zachodniej i otwo­
rzyli przed nim doskonałe nersnektywy 
najazdu na osamotnioną Rosję.

Polityka Daladiera i Chamberlaina 
miały nie tylko swoje antecedensy w 
postaci miliomów dolarów i funtów, da- 
rowywanych Hitlerowi na zbrojenia w o- 
kresie 1933 do 1938 Była ona ponadto 
punktem wyjściowym konsekwentnej 
linii politycznej, stosowane: odtąd wo­
bec Niemców

Oto no. treść raportu, przesłanego do 
Warszawy przez polskiego ambasado­
ra w Waszyngtonie Jerzego Potockie­
go w dniu' 16 stycznia 1939 roku, a 
więc w trzy i pół miesiąca po Mona­
chium. Nasz faszyzujący ambasador 
zdaje w nim relację z rozmowy, prze- 
prowadzonei z ówczesnym ambasado­
rem amerykańskim w Paryżu, Bullirem 
jednym z *nsr>irat'>rów i iniciatoróW 
Monachium Potocki 
Bullitowi, iż paktu o nieagresji między i Podobnie jak w czasie zesziorocz-,

nej kampanii, tak i w tym roku współ­
zawodnictwo będzie prowadzone na 
kilku płaszczyznach. Mianowicie, mię­
dzy okręgami, między poszczególnymi 
cukrowniami tego samego okręgu i 
wreszcie w obrębie cukrowni. Wydział 
techniczny oraz Związek Zawodowy, 
Pracowników Cukrowni opracowały' 
wspólnie regulamin współzawodnictwa 
i dane dla każdej cukrowni. Nastąpiło 
przy tym charakterystyczne przesunię-! 
cie punktacji. Najwyższą ilość punk­
tów w tym roku uzyska się za naj­
mniejsze straty i za najmniejsze zu­
życie robotnikogodzin na 1 g cukru.

Jakież więc są szanse 
naszych cukrowni!

—- W zeszłym roku okręg wielko­
polski zajął drugie miejsce. Uważam, 
że wobec dobrego wyposażenia tech­
nicznego naszych cukrowni i kwalifi- 
kacyj technicznych robotników, może­
my z powodzeniem ubiegać się w tym 
roku o zajęcie pierwszego miejsca. — 
Oprócz nagród honorowych jak sztan­
dary dla zwycięskich okręgów cukro­
wni przewidziane są też poważne pre­
mie w cukrze. Wysokość tych premii 
zależy od wyników kampanii, ponie­
waż jednak ogólna produkcja cukru 
będzie‘w tym roku niewątpliwie wyższa 
niż w roku 1947, więc i premie będą 
wyższe. Premie uzyskają nie tylko cu­
krownie zwycięskie ale będą one roz 
dzielone w stosunku do zdobytych punk­
tów na poszczególne cukrownie a w 
ramach cukrowni na członków załogi.

definitywnie zerwać. W związku z tym 
mogę jeszcze dodać, że została podpi­
sana nowa umowa zbiorowa, która 
przyznaje robotnikom pracującym w cu-j 
krowniach lepsze warunki płacy,

W okręgu wielkopolskim czynnych 
będzie w czasie kampanii 14 cukrowni. 
Początek kampanii przypadnie na czas 
od 15—28 października a zakończenie 
ma nastąpić jeszcze przed gwiazdką.

Pod koniec rozmowy dyr. Krawczyk 
wspomina jeszcze, iż w przygotowaniu 
jest nowa umowa zbiorowa ze Związ­
kiem Plantatorów. Ma ona być pod­
pisana jeszcze w jesieni, a równocześ­
nie ma też być przesunięty na jesień 
termin kontraktowania plantacji bura­
czanej. W ten sposób rolnik będzie 
mógł sobie z góry zaplanować, jakie 
pole przeznacza p^d buraki. Akcja 
kontraktowania ma być na przyszły se­
zon nieco rozszerzona. Jeśli chodzi o 
wynagrodzenie plantatorów', to jest ono 
już równe przedwojennemu, gdyż za 
1 q buraków’ otrzymują oni 3,7 kg cu­
kru. Poza tym plantatorzy otrzymują 
na kredyt nasiona i sztuczne nawozy 
oraz ząjiczki na okres siewu i obróbki 
buraków. Dzięki tym udogodnieniom 
ogromną większość plantatorów sta­
nowią drobni i średni rolnicy. “ ~J. B.

prze-

‘łumaczył gęsto pytam z kolei.

o swój wła- 
przesiadując 
w świetlicy

zagadnienia

Hu ludzi będzie zatrudnionych 
w czasie kampanii!

— W okresie kampanii cukrownie 
naszego okręgu zatrudnią 15 tys, ludzi. 
W stosunku do roku ub. oznacza to 
pewne zmniejszenie i nad. tą sprawą 
chciałbym się chwilę zatrzymać. Za­
równo w cukrownictwie jak i w in­
nych gałęziach przemysłu przyszedł 
czas, by wrócjć do normalnej wydaj­
ności pracy. W pierwszych latach po­
wojennych stan załóg jpa cukrowniach 
był znacznie wyższy niż przed wojną 
i z tym szkodliwym objawem trzeba

Na Opolsmyźnie
też jest GORZOW

Mało kto wie, że obok Gorzowa na 
Ziemi Lubuskie- istnieje jeszcze drugi 
Gorzów, znajdujący się na Śląsku O- 
polskim w powiecie oleskim. Gorzów 
leży tuż nad -dawną granicą Polski z 
1939 r., w odległości dwudziestu kilku 
kilometrów od Wielunia. Stare to mia­
steczko istnieje od XIII wieku. Wpjnę 
przetrwało bez zniszczeń i robi miłe 
wrażenie czystym schludnym wyglą­
dem. Przed wojną Gorzów liczył ok. 
3 tys. mieszkańców, obecnie ma ich 
ponad 2.500, przy czym w gminie Go­
rzów 80 proc, stanowi rodzima ludność 
polska — Opolanie. Tuż pod Gorzo­
wem znaj-duje się nowoczesna osada 
Więckowice, stanowiąca właściwie 
przedmieście miasteczka. 70 proc, mie­
szkańców Więckowie — to repatrianci.

Z powyższej

w sierpniu 1947 w sierpniu
ubito bydła 1388 szt. 1375 szt.

„ cieląt 1237 szt. 1957 SZt.
„ owiec 573 SZt. 1125 szt.
„ świń 6185 szt. 5716 szt.

1948

Z powyższej tabeli wynika, źe mięsa 
niewieprzowego posiadamy na rynku 
więcej niż w ubiegłym roku. Natomiast 
spadła nieco podaż nierogacizny, lecz 
nie w fakim stopniu, by mogła zaważyć 
poważnie na sytuacji mięsnej. Stąd 
wniosek, jak podają gazety centralne 
— iż trudności te wywołane zostały 
spekulacją i panikarstwem.

Obecnie podaż żywca na naszym te­
renie wzrasta z tygodnia na tydzień. 
Dlatego nie należy obawiać się o przy­
szłość pod tym -względem. Z. N.

Zaopatrzmy sie w ziemniaki
Październik jest miesiącem, w któ­

rym rodziny zaopatrują się w ziemnia­
ki na okres zimy i wiosny. Czytelni­
kom naszym przypominamy to zagad­
nienie, bowiem ^lie&iąc ten danie rę­
kojmię — wyłączając niespodzianki 
atmosferycEine — że ziemniaki nadejdą 
suche i zdrowe. Listopad może już 
przynieść przymrozki. Zieminiaki zaku­
pione i zwiezione do piwnic podczas 
odpowiedniej pogody, przezimują bez 
procesów psucie. Staranność i zapo­
biegliwość przy nabywaniu tego od­
stawowego środka spożywczego zao­
szczędzi strat w budżetach domowych, 
a paniom domu kłopotów i mozołu, 
związanych z przebierainiiem ziemnia­
ków psujących się, jeżeli nabyte i 
zwiezione zostały w nieodpowiedniej 
porze.

Społeczeństwo nasze niewątpliwie 
zainteresują ceny tegoroczne oraz spo­
sób zaopatrzenia szerokich mas ludno­
ści w większych ośrodkach miejskich. 
— Możemy podzielić się konkretnymi 
danymi, opartymi na zarządzeniach Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu w spra­
wie 'cen oraz w sprawie zaopatrzenia

konsumentów po myśli gospodarki pla­
nowej.

Cena detaliczna 
a więc cena przy zakupie w sklepie, 
wyznaczona .została' na zł 8,— za 1 ki­
logram (funt zł 4) Jeżeli spożywoa-na- 
bywca ziemniaków urządzić się ohice 
praktyczniej i taniej, może sobie ode­
brać ziemniaki (np. wózkiem) wprost 
z wagonu na stacji W takim wypadku, 
lecz dopiero przy ilości od 50 kg 
wzwyż, płaci mniej, bowiem tyliko zł 
720,— za 100 kg. czyli za 1 kilogram 
7,20 zł.

Informujemy naszych Czytelników, że 
ceny te ustalone zostały przez Biuro 
Cen. Mim. Przem. ' ” ~
cenach sprzedają 
ziemniaki sklepy 
i państwowej, 
świata pracy

i Handlu. Po tych
i będą sprzedawały 

sietci spółdzielicizej 
Zwracamy uwagę

i szerokich Kół spożyw­
ców, które nie są jeszcze zorientowane 
w sytuacji na rynku ziemniaczanym, że 
w żadnym wypadku nie potrzebują 
przepłacać ziemniaków (uszcizerbek dla 
budżetu domowego), mogąc nabywać Nr 270

jie ko-rzyetnie w sklepach spółdzielczych 
po cenach niewygórowanych, ustalo­
nych. — Ceny wyższe żądane np. tna 
targach , stanowią wykroczenia, który­
mi zajmą się odpowiednie władze.

Omówimy jeszcze krótko procesy pla­
nowego skupu i dystrybucji. Pod pa­
tronatem swej Centrali Rolniczej, od 
producenta zakupują ziemniaki spół­
dzielnie „Samopomocy Chłopskiej". Na 
podstawie zamówień spółdzielni spoży­
wców, kierowanyich do Centrali Spół­
dzielni Spóżywców '„Społem", Centrala v 
Rolnicza Spółdzielni , Samopomoc
Chłopska" wysyła przesyłki wagonowe 
do miast gdzie konsument ziemniaki 
nabywać może w spółdzielniach spo­
żywców albę w sklepie, albo wprost z 
wagonu.

Zamówienia należy odwrotnie skła­
dać w sklepach spółdzielczych Bliż­
szych wyjaśnień udzidlą: na prowincji 
Oddziały „Społem", w Poznaniu Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców, Wy­
dział Handlowy, Wielkie Garbary 
83/84, tel. '46-39.
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Odbudowa staraj Warszawy
WarszawyW budowie nowej 

iWzywrócenie jej dawnych zabytków 
odgrywa równą rolę z tworzeniem no­
wych obiektów miasta przyszłości.

Odbudowano już 382 gmachy szkół 
wszystkich typów. 38 bibliotek, 14 te­
atrów (w większości dawne sale kino­
we), 4 muzea 
mieszkalnych 
w ym.

W miesiącu
warto przypomnieć choć najważniejsze 
dla życia stolicy straty w zabytko­
wych budowlach. Z 82 istniejących 
przed wojną kościołów, w większości 
przedstawiających dużą wartość archi­
tektoniczną — ocalały 23, a tylko 34 
nadają się do odbudowy. Z 23 muzeów 
ocalało tylko 7, gmachów bibliotek z

i dziesiątki budowli 
o znaczeniu zabytko-

odbudowy Warszawy,

36 tylko 9, teatrów tylko 5, a trzy na­
dające się do remontu. Doszczętnie zni­
szczonych 20 teatrów. Z 82 budynków 
szkół wyższych ocalało 42, a 17 nada- 
je się do odbudowy.

Cyfry te świadczą wymownie, jak 
bardzo konieczna jest ofiarność spo­
łeczeństwa, dzięki której Warszawa 
odzyska swe dawne oblicze. (ZAP)

w

Czy wiecie, że
. . . Głuchoniemym aż do XII wieku nie by­
ło wolno wstępować w związki małżeńskie. 
. . . Tydzień w Tybecie liczy tylko 5 dni.
. . . Jeżeli w minucie liczy się do „st 
pracując 10 godzin dziennie — potrzeba 
dni, by doliczyć do ,,miliona".
...Pierwszą ekspedycję polarną podjął 
roku 1500 Portugalczyk Corte Real.

'. .. Szczur oddy cha mniej więcej 10 razy 
szybciej aniżeli człowiek.
.. . Nowa Gwineja jest największą wyspą 
świata. Jej powierzchnia wynosi 771.913 
km2 — podczas gdy Wielka Brytania ma 
tylko 314.628 km2.
. .. Zostało obliczone, iż w naszej ziemi 
znajduje się około 4000 miliardów ton wę­
gla kamiennego.

v. . . W roku 1774 w porcie Plymouth zosta­
ła wypróbowana pierwsza łódź podwodna. 
...Wenecja jest położona na 118 małych 
wysepkach, które łączy między sobą 378 
mostów.
. . . Największy kościół na świecie św. Pio­
tra w Rzymie pokrywa przestrzeń 15.160 
m2.
.. . Wystarczy 0.05 grama strychniny, by 
uśmiercić człowieka. frnlc)

„RZYM" 
warto zobaczyć
Któż z nas, ucząc się w gimnazjum 

historii starożytnego Rzymu nie marzył 
o zobaczeniu na własne oczy stolicy 
tego potężnego kiedyś imperium? Re­
produkcje i rysunki w podręcznikach 
szkolnych pozwalały tylko w części na 
poznanie najciekawszych zabytków, ja­
kie do dnia dzisiejszego zachowały się 
w „wiecznym mieście".

Przyjemną niespodziankę dla miłoś­
ników starożytności stanowi więc nowy 
program poznańskiego Fotoplastykonu p. 
n. „Rzym” (na nowym miej-scu przy ul. 
św. Marcina 29). Kilkadziesiąt koloro­
wych plastycznych obrazów przenosi 
widza mięidzy ruiny dawnych świątyń 
pogańskich, cesarskich pałaców i bu­
dynków publicznych. Przypominamy so­
bie znane zabytki rzymskiej cywilizacji: 
Colloseum, Termy Karakali, Via, Sacra, 
świątynia Cezara, łuk triumfalny Tytu­
sa, pałac Hadriana, posąg Marka Au­
reliusza na Kapitolu, most Fabrycjusza 
i wiele innych.

Ci, którzy mieli możność .. idzieć sto­
licę Włoch na własne oczy, przeżywają 
po raz wtóry całą gamę wzruszeń, ja­
kie daie oglądanie niezapomnianych wi­
doków Rzymu. Dla innych zaś, zwłasz­
cza dla młodzieży szkolnej nowy pro­
gram poznańskiego Fotoplastikonu jest 
nieocenioną pomocą w przyswajaniu 
sobie wiadomości z historii starożytnej. 
Dlatego „Rzym” warto i trzeba zo­
baczyć. j. na.

Kobiela radziecka
na usługach lotnictwa

Wielkie usługi oddają lotnictwu nie 
tylko mężczyźni, lecg również kobiety. 
Jedną z zasłużonych kobiet-lotników. 
odznaczonych wysokimi odznaczeniami 
radzieckimi, jest Maria Salowa. Od 
szeregu lat kieruje ona ciężkim samo­
lotem transportowym na jednej z naj­
niebezpieczniejszych linii powietrz­
nych, mianowicie na trasie łączącej sto­
licę Tadżykistanu — Stalinabad z gór­
skimi terenami republiki.

Po raz pierwszy Sałowa dokonała lo­
tu nad przełęczami Tadżykistanu w 
wieku 24 lat życia. Od tego czasu przez 
szereg lat prowadzi swój ulubiony sa­
molot nad niebotycznymi górami, nieraz 
w ciężkich warunkach atmosferycznych 
nie ulegając ani razu wypadkowi. W 
ciągu dotychczasowej swej służby dziel­
na lotniczka przebyła w powietrzu po­
nad 4 tysiące godzin, przelatując ponad 
600 tyś. kilometrów.

Rząd radziecki w uznaniu zasług Sa­
lowej odznaczył ją m. in. orderem 
„Znak Paczota" i medalem „Za dzielną 
pracę podczas wielkiej wojny w obro­
nie Ojczyzny". Obecnie Sałowa jest de­
legatką Tadżykistanu do Rady Naj­
wyższej ZSRR.

JAN KRAŚNY

FRASZKA
MÓWCA I SŁUCHACZE

Litowano się nad nim ogromnie, 
Gdy przemawiać trzy godziny raczył. 
Pozwólde, że zapytam skromnie: 
Kto będzie żałował... słuchaczy?

Z WYDAWNICTW

Walachowskl. Osobom, które ukończyły 
65 rok życia i nie posiadają dostatecznych 
środków utrzymania przysługuje zwolnie­
nie od obowiązku dalszego oszczędzania. 
Odwołanie należy złożyć jeśli chodzi o u- 
czestników funduszu B (oparcie o wymj^r 
podatku gruntowego do terytorialnie 
właściwej K. K. O. do odwołania należy do 
łączyć dowód ukończenia 65- lat życia oraz 
zaświadczenia gminy o braku dostatecznych 
środków utrzymania.

Załęski. Ustawowy termin wypowiedzenia 
stosunku pracy dla pracownika umysłowe­
go wynosi 3 miesiące z tym. że pracodaw­
ca może, ale nie musi zgodzić się na wcze­
śniejsze rozwiązanie umowy o pracę.

M. M. 9. Sublokatora nie wiąże żaden 
stosunek prawny, z właścielem domu. Z 
tych względów nie może Pan w stosunku 
do właściciela wzgl. administratora zgła­
szać jakichkolwiek pretensji.

Gubin —- Nyssa. Likwidacja przedsiębior­
stwa nie zwalnia pracodawcy od zachowa­
nia trzymiesięcznego terminu wypowiedze­
nia stosunku pracy jeżeli Chodzi o pracow­
nika umysłowego z równoczesnym wyna­
grodzeniem należnego, a niewykorzystane­
go urlopu. Również przejęcie przedsiębior­
stwa przez inną osobę w niczym pod tym 
względem sytuacji nie z^łftnia.

St. R., Śrem. 1) Obowiązek partycypo­
wania lokatorów w świadczeniach ubocz­
nych i- kosztach koniecznych napraw oma­
wialiśmy wielokrotnie w naszym dziale w 
numerach poprzednich, do których Pana od­
syłamy.

2) Chlewy nie są objęte gospodarką przy­
musową.

3) Na wypadek odmowy zapłaty czynszu 
wzgl. świadczeń ubocznych należy zwrócić 
się do Sądu, a nie do M. O.

Hubert H. Radzimy zwrócić się bezpośre­
dnio do Państwowego Zakładu Emerytalne­
go w Warszawie. Do podania należy dołą­
czyć metrykę ślubu, zgonu męża i dowód 
zatrudnienia w instytucji państwowej.

Stała Abonentka. Właściciel domu nie 
jest obowiązany dokładać z własnych fun­
duszów kosztów do utrzymania domu, sko­
ro dochód z nieruchomości nie wystarcza 
na jego utrzymanie.

Marciniak B. Radzimy zwrócić się pono­
wnie do Ambasadora ZSRR w Warszawie. 
Niezawiniona nieobecność żony nie stano­
wi podstawy do rozwiązania małżeństwa.

Stały Czytelnik. Wierzytelności przedwo­
jenne przerachowuje się około 30-krotnie 

-w stosunku do relacii przedwojennej.
Stały Abonent PKP 100. 1) Skoro dochód 

z nieruchomości nie wystarcza na jej utrzy­
manie, lokatorzy są zobowiązani do party­
cypowania w kosztach naprawy domu.

2) Podwyższenie czynszu w domach pod­
legających gospodarce przymusowej jest 
niedopuszczalne.

Fr. Marusza. W sprawie zaliczenia lat 
służby należy zwrócić się do Kierownika 
Resortu Bezpieczeństwa Publicznego.

Jan Koc. Radzimy wnieść przeciwko ad- 
ministatorowi skargę prywatno-karną o po­
bicie i obrazę. Z uwagi na stan majątkowy 
może Pani uzyskać ~prawo ubogich.

Z. Z. Sublokator, hfcóry żyje z pracy na­
jemnej nie podlega nowemu dekretowi o 
czynszach najmu, z mocą obowiązującą od 
1 września br.

W. Macki. Separacja może stanowić pod­
stawę do rozwiązania małżeństwa o ile wi­
na leży po stronie pozwanej. Na wypadek 
zgody żony może Pan dochodzić rozwiąza­
nia małżeństwa do końca br. na zgodny 
wniosek stron bez podania przyczyny.

Stały Czytelnik 100. Skoro płaci Pan po­
datek obrotowy zobowiązany jest Pan do 
płacenia czynszu według zasad nowego de­
kretu za całe mieszkanie służbowe.

Również kuchnia stanowi część pówierz- 
chni użytkowej mieszkania.

B. O. Podstawą opodatkowania dla po­
datku lokalowego stanowi roczny czynsz 
obliczony na podstawie komornego przypa­
dającego w sierpniu 1939, a dla lokali, za 
które komorne pobierane jest w kwocie 
wyższej od podstawowego w 1939. Fak­
tyczne komorne z roku poprzedzającego 
rok podatkowy. Nie znając wysokości 
czynszu nie możemy ustalić wysokości po­
datku.

J. R. 13924. 1) Podatek od nieruchomości 
obciąża z ustawy właściciela nieruchomo­
ści.

2) Konieczne koszty administracji domu, 
o ile dochód z niego nie wystarcza na ich 
pokrycie, ponoszą lokatorzy.

3) Koszt upiększania domu nie może ob­
ciążać lokatorów.

A. Polaczyńskl. Pracownikowi umysłowe­
mu po jednorocznym nieprzerwanym czaso­
kresie pracy przysługuje płatny jednomie­
sięczny urlop nieprzerwany.

Dla oświatowców
W ramach „Biblioteczki zasad pracy umy­

słowej, wydawanej w Warszawie przez 
Spółdz. „Światowid”, ukazała się jako szó­
sty tomik książka Puczyńskiej-Wentlanćlto- 
wej p. t. „Książka w zabawie i pracy". Dziś, 
gdy upowszechnienie czytelnictwa stało się 
jednym z najbardziej aktualnych zaga­
dnień, książka ta stanowi niezbędną pomoc 
w realizacji tego szczytnego hasła, podję­
tego przez całe państwo. Obok rozważań 
teoretycznych podanych w ‘formie ładnej 
i ciekawej, na temat roli książki zawiera 
broszurka ta praktyczny materiał iństruk- 
cyjny w zakresie pracy oświatowej. W czę­
ści pierwszej o rozrywkach związany z czy­
telnictwem znajdzie oświatowiec bodźce do 
realizowania własnych pomysłów, a w czę­
ści drugiej — cenne uwagi i rady w orga­
nizowaniu czytania w zespołach. Styl książ­
ki jasny, rysunki i ilustracje bardzo ładne 
Dotychczas brakło u nas publikacji, które 
podawałyby usystematyzowanie, przegląd 
form i metod pracy w dziedzinie czytelnic­
twa, poparty przykładami. Nauczyciele, bi­
bliotekarze. pracownicy oświaty dorosłych 
i działacze kulturalno-oświatowi we wszel­
kich organizacjach społecznych znajdą w 
omawianym wydawnictwie cenną pomoc.

(d. w. b.)

„Wychowawczyni”. — Niestety nam jest 
również bardzo przykro, ale — cóż robić? 
Brak papieru nie pozwala chwilowo na wy­
dawanie „Głosiku". Redakcja myśli o tym 
i — miej my nadzieję — dzieci będą znów 
miały swój dodatek.

Dr W. Wojewoda. — Umieszczamy ty­
godniowo program teatrów i kin poznań­
skich w poniedziałkowym (prowincja wto­
rek) numerze. Będą się one ukazywały re­
gularnie.

Józef Jaworski i Edward Gmnrek. (Poz­
nań — Grunwaldzka Gospoda Targowa 
Blok 40 pokój nr 13) są słuchaczami roku 
wstępnego. Pochodzą z bardzo niezamoż­
nej rodziny. Chcą pracować. Obiecują pil­
ność i uczciwość. Może który z naszych 
czytelników znajdzie dla nich zatrudnienie?

Wojciech Kowadełko. — Niestety prośby 
spełnić nie możemy. Radzimy udać się do 
biblioteki uniwersyteckiej w Poznaniu, któ­
ra dysponują wszelkimi materiałami. Innego 
rozwiązania nie widzimy.’

Stały abonent — Lasek. Sądzimy, że ta­
kiej działki Pan nie otrzyma. Może Pan 
jednak próbowa^ poprzez Urząd Ziemski.

f ................... iiim
Dnia 28 września 1948 zasnęła w Panu, opatrzona kilkakrotnie Sakra­

mentami św., nasza kochana matka, teściowa i siostra, śp.

| Płaszcze

Ubiegła niedziela piłkarska 
w klasach B I C

Ad-mira Tli 2:2, Tramwajarz U —
Le-

W rozgrywkach mistrzowskich O.
Z. P. N. klas niższych ubiegła niedzie- Głuchoniiemi 5:2, Orkan II Fab. —__
la stanowiła ich punkt szczytowy pod gia II 0:5, Stęlla II Ża<b. — Korona U 
względem ilości spotkań, których su 
ma zbliżoną była do 90.

Piąta kolejka gier przynigsła w kla­
sie B wyniki następujące:

grupa I: Tur II Kalisz — Prosną II 
Kai. 1:1, Zjednoczeni II Kępno Bie- 
larnia Kalisz żj:l, Gward:a Kai. — ZZK 
Ostrów 3:3, Społem Kai. — Dziewiar­
ski Kai. 3:4;

grupa II: Biały Orze,! Koźmin — 
Blask 2:1, Stomil -— Sremski KS 0:4;

grupa III: Korona Bukowiec — Or­
kan Fabianowo 1:1, Obra Kościan — 
ZZK II Rawicz 8:0, Mosiński KS — 
Promień Opalenica 1:0, Stella Żabiko- 
wo — Polonia II Leszno 3:3;

grupa IV: Korona Pozn. —■ ZZK 
Krzyż 0:0, Pocztowiec — Polonia II 
Chodzież 6:0, Warta II — Polonia Piła 
2:Ż;

grupa V: Tęcza Międzychód — Po- 
snania 1:0, Czarni Pozn. — HKS Czar­
ni. Szamotuły 1:5, Szamotulski II •— 
ZZK II Gorzów 4:2;

grupa VI: Unia Swarzędz — Naprzód 
Pozn. 0:1, ZZK II Pozn, — Olimpia Ko­
ło 3:0 wó, Legia Pozn. — Stella Gnie­
zno 5:1;

grupa VII: Pionier Gubin — Energe­
tyka II Ziel, Góra 3:0 wo, Sulechowian­
ka — Dyskobolia Grodzisk 2:3, Zieloni 
Ziel. Góra — Polonia N. Tomyśl 0:0, 
Wagmo Ziel. .Góra — Grom Wolsztyn 
2:0;

grupa VIII: Luboński II — Admira 
II 3:0, Polonia II Pozn, — Dąb II 1:8, 
Zjednoczeni II Pozn. — HCP II 2:4.

Po tych rozgrywkach tabele poszcze­
gólnych grup przedstawiają się nastę­
pująco: gr. I. — 1) Gwardia Kai. — 
5 gier, 9 p., 17:6 st. br.; 2) Ostrovia II 
-'4, 6, 21:5; 3) Zjedn. II Kęp. —- 5, 6, 
14:10; 4) Społem Kai. 5, 6, 13:12, 5) 
Prosną Wier. — 4, 4, 10:10; 6) Dzie­
wiarski Kai. — 5, 6, 12:11, 7) Prosną II 
Kał. — 4, 3, 5:9; 8) ZZK Ostr. — 5, 3.

, 9:14; 10) Tur II Kai. — 5. 1, 3:21; gr. II.
— 1) Blask — 5. 8, 13:7; 2) Sremski — 
4,6, 15:6, 3) Biały Orzeł Koźm., — 5, 6, 
13:10; 4) Victoria Wrz. — 3, 4, 11:5;
5) Stomil — 4, 2, 6:12; 6) Polonia II 
Jar. — 4, 2, 6:18; 7) Kania II — 3, 0, 
4:10; gr. III. — 1) Obra Kość. — 5, 9,

. 19:4; 2) Stella Żab. — 4, 7, 16:8; 3) Mo- 
' siński — 5, 6, 18:6; 4) Orkan Fab. — 
' 4, 5, 9:6; 5) Korona Buk — 4, 4, 10:10;

6) Promień Opal. — 5, 3, 10:16; 7) Po­
lonia II L. — 5, 1, 12:20, 8) ZZK II

■ Raw. — 4, 1, 2:26; gr. IV. — 1) ZZK
• Krzyż — 4, 6, 10:3; 2) Pocztowiec —
■ 5, 5, 13:8; 3) Sparta Ob. — 3, 4, 7:3; 
1 4) Korona Pozn. — 3, 4, 5:2; 5) Polonia 
- Piła — 4, 5, 11:6; 6) Warta II — 3, 2, 
•6:9; 7) Polonia II Ch. — 4, 0, 2:23;

gr. V. — Czarni Szam. — 5, 7, 20:5;
2) Huragan 3, 6, 12:3; 3) Tęcza Międz.
— 4, 5, 7:4; 4) Czami'P. — 4, 4, 15:11;
5) Posnania — 4, 2, 4:11; 6) Szamotul­
ski II — 4, 2, 7:24; 7) ZZK Gorz.
2, 0, 2:9, gr. VI. — 1) Legia P. — 3, 6, 

t 9:3; 2) Naprzód P. — 4, 6, 10:5; 3) Unia 
> Sw. — 4, 4, 8:4; 4) Olimpia Koło —
• 4, 4, 4:7; 5) AKS Konin — 4, 2, 10:11;
1 6)

P. 6:0, Blask II — Warta HI 0:0, Na­
przód II P. — Pojmania II 6:1, Prosną 
III Kai. — Garbarnia 11 Kail. 1:1, Tut 
Turek — Dziewiarski II 6:1,. Tut III 
Kai. — Pogoń, Skalmierzyce 1:5, ZZK 
Krot. — Ostroyia III 4:2, Pleszowianka
— Raszkowianka 
dia . Gorzów 2:4, 
Wełna Rog. 1:9, 
Obra II Zbąszyń 
Płomień Szczyp.
Orzeł Międzyrzecz 5:1,
Gwardia Babimost 0:2, Polonia Kns/msko 
Nowe — Obra I Zbąszyń 3:1, Wagmo 
II — Sulechowianka II 7:1, Energetyka 
HI — Wełna Ziel. Góra 1:1, Pogoń 
Śmigiel —■ Buraa Kość. 2:0, Obro II 
Kość. — Odra Wschowa 3:0 wo, Helios 
Czempiń — Polonia ,III Leszno 9:1, Ju­
nak Puszczyk. — Tramwajarz I 1:8, 
Pancerni — Super Luboń 5:0, OMTUR 
Mechowo — Huragan II 2:1, ZZK Gn.
— Strzeliński 0:6, Stella II 
goń Mog. 0.3, Drukarz — 
1:1, ZZK Wrześ. — PMS 
Stęszew — P. Huta Szkła 
Pom. — Concordia Mutr.
Owar — Wełna Skoki 2:0,
Gwardia Wr. 10:1, Grom Poz,n. — Trak­
tor 1:1, ZZK Wronki — Czarni II Szam. 
6:2, Polonia II Środa — Gwardia Swa­
rzędz 0:3, Gwardia I P. — Vi£totria II 
Wrz. 7:4.

lil, *Lułyuisk!i — Gwar- 
Budowlani Chodź. — 

ZZK Zbąszynek — 
4:3, Uniia Sulęcin. — 
4:1, Tęcza Swdeb, — 

Patria Buk —■

Gn. — Po- 
Czyn Pozn. 
5:0, Lipno 
3:3, Kadra 
Goślina 6:2 
Britania —

Powrót hokeistów z Pragi
Wczoraj o 5 wrócili z Pragi do Gnie­

zna hokeiści Stelli, witani serdecznie 
na dworcu przez kierownictwo klubu. 
Występy hokeistów polskich w stolicy 
CSR przyniosły barwom naszym piękne 
sukcesy. Jak pisaliśmy, oba spotkania 
w Pradze wygrali Polacy — pierwsze 
rozegrane z Hostivarem, prowadzącym 
obecnie w tabeli drużyn czechosłowac­
kich w stosunku 5:2 i drugie z Slavią 
w stosunku 3:1. W pierwszym bramki 
zdobyli Kanarek 2,- H. plinik 2 i A. Kli­
nik 1, w drugim H. Flinik 2 i Czajka 1. 
Czesi przewyższali naszych zawodni- * 
ków pod względem fizycznym, Polacy 
jednak byli szybsi. Na zawodach obe­
cni byli przedstawiciele polskiej amba­
sady i sekretarz Międzynarodowej Fe­
deracji Hokejowej dr. Rubik. Pisma 
czeskie wyrażają się z uznaniem o mi­
strzowskiej drużynie Polski. Hokeistom 
naszym wręczono w Pradze parniątkó>*» 
wy album.

Anna Hosada
przeżywszy lat 7<5. . 7 ' ■

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 października, o godz. 11.15 z kaplicy 
cmentarnej na Jeżycach.

Poznań, ul. Staszica 24 m. 6

W ciężkim smutku pogrążeni
syn z żoną i rodzina

22179

I
rmm spoii-i betek smmmm |

— Oębica |
2 w Poznaniu ul. Marcinkowskiego 22 | 

| poszukuje: |
| inżyniera chemika I

technika chemika |
| 9t>-533 inżyniera mechanika •

technika mechanika'£ ’ o WohwCI do omówienia Podania należy kie- | 
« rować do Wydziału Personalnego Fabryki, g

STRONA 4 Nr 270

ROWERY
CZF^CI 0^

E. Kromczyriski
POZNAŃ 

św. Marcin 47 
w podwórzu

p6883

Szczotki-Pędzle
WIELKOPOLSKA 

HURTOWNIA
St. Stanowski
Poznań, św Marcin 50 

■ telefon 13-74 o7249

Stella Gn. — 3, 2, 4:10; 7) ZZK II P. 
4, 2, 4:9; gr. VII. — 1) Wagmo — 
10, 12:1; 2) Dyskobolia — 3, 5, 8:3; 
Grom. Wol. — 4, 5, 14:8; 4)-Polonia 
T. — 4, 4, 4:4; 5) Zieloni Z. G. — 

5, 4, 7:9; 6) Pionier Gub. — 5, 4, 9:14; 
7) Sulechowianka — 5, 2, 10:14; 8) E- 
nergetyka II — 3, 0, 2:13; gr. VIII. — 
1) Luboński II — 4, 6, 13:4; 2) HCP II
— 3, 6, 12:5, 3) Dąb II. — 4, 6, 19:11; 
4) Ądmira II — 3, 2, 6:7; 5) Zjedno­
czeni II P. — 3, 2, 7:9;s 6) Polonia II P.
— 3, 2, 6:15; 7) San II — 4, 0, 0:12.

W klasie C, z której wyicofały swój 
udział: Zemszowianka Lubska, Orzeł, 
Piła, O-MTUR Poznań, Dąb III, a n>a któ­
rych miejsce dopu-szazono do rozgry­
wek: Płomień Szczyipionruo, Gwardię, 
Swarzędz, Gwardię Wronki i Tramwa­
jarz II, padły ub. niedzieli wynikli:

HCP III — ZZK m P. 4:2, Blask IT!

5,
3) 
N.

)

W najbliższy poniedziałek pięściarska 
reprezentacja Krakowa spotka się z 
Bratysławą. W ramach tego meczu, któ­
ry rozegrany zostanie w Krakowie barw 
polskiej ósemki bronić będą również 
trzej nasi 1 olimpijczycy Kasperczak, 
Antikiewicz i Szymura. W niedzielę, 
3. X. reprezentacja Krakowa rozegra 
pierwsze spotkanie z gośćmi czeskimi, 
w tym jednak meczu wystąpią w ze­
spole polskim wyłącznie pięściarze kra­

kowscy.
Reprezentacja piłkarska Poznania wy­

stąpi w niedzielę, 3. X. do meczu z Ło­
dzią o puchar im. Kałuży w odm.odzo- 
nym składzie. Przedstawia się on nastę­
pująco: w bramce Krystkowiak. rez. 
Sobkowiak (Kania Gostyń), w obronie 
Wojciechowski I i Sobkowiak (ZZK), 
rez. Dtisik, w pomocy Sroka (Dąb), Tar­
ka i Słoma, w napadzie Gierak, Gogo­
lewski. Jóżwiak, Jankowiaik (Polonia 
Leszno), Wojciechowski II. rez. Anioła, 
Czapczyk i Opitz (Warta).

Prezes warszawskiej Polonii Arczyń- 
ski i sekretarz klubu Przybylski zgłosi­
li rezygnację ze swych stanowisk. Przy­
czyną tej decyzji jest — według ich 
oświadczenia — niezdrowa atmosfera 
panująca, w łonie zarządu klubu.

męskie I
Kurtki

męskie
Ubrania

męskie |

Spodnie
męskie 

Ubranka 
chłopięce 

Odzież 
zawodowa 

Koszule p75l0 
Krawaty 

Czapki 11. P. 

ŚfffllliJKI
i Ska

ul. Wrocławska 3

za kflogrom: x

sprzedają sklepy spółdzielcze
Zamówienia przyjmuję i bliższych informacji 
udzielają: na prowincji Oddziały „SPOŁEM" 

w Poznaniu Powszechna Spółdzielnia Spożywców, 
Wydział Handlowy Wielkie Garbary 83/84, łel. 46-39

POLSKA CENTRALA SPÓŁDZIELNIA PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH
UL. WIERZBIĘCICE 6, TELEFON 36-28
KOOPERACJA SPOŻYWCÓW SPÓŁDZIELNI PRACOW. FABRYKI H. CEGIELSKI 
UL. DASZYŃSKIEGO 76, TELEFON 20-60
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW ,,POCZTOWIEC" 
WAŁY ZYGMUNTA AUGUSTA 8, TELEFON 48-58
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW PRACOWNIKÓW TRAMWAJOWYCH
UL. SIENKIEWICZA 10, TELEFON 9^-04 9a-2?7



MPORTOWANE

sprzedaje

LUMPY RADIOWE
3 ABL1,

• ECL11,
< UCL11,

dla wszystkich
AL4, EBL1, 

EF9, EL 12, 
UM4, UY1,

VY2, YCL11

ECH 4,
EM 4, 

UY1N,

BDIOEKSPEII
® Poznań, ul. Śniadeckich 1

przedwojennym lokalu

n Serwisy do kawy 
Bi Serwisy obiadowe 
g talerze. Filiżanki 
| Kieliszki, Szklanki 
| tuniki i Sprężyny

p/691 iW

Garnki aluminiowe gp 
Garnki kamienne
Emaliowane i żelazne || 
Sprzęty kuchenne g 
Kuchnie przenośne »
zapraw

p76t2 gj

I

V
Szkifa do
ff. swrfJEJ-f-m

Poznań, Siary Rynek 58 — Telefon 89-76

Poznańska Dyrekcja Odbudowy ogłasza następujący 

przetarg nieograniczony nr 13/48 
na dzień 11 października 1948 r. godz. 19

na otynkowanie ścianek i stropów nowych i starych, 
wypalonych w Nowym Domu Akademickim w Po­
znaniu przy ul. Leszczyńskiego 6. Wadium wynosi 
2“/« od w setkach zaokrąglonej sumy ofertowej, które 
należy złożyć w 1 Urzędzie Skarbowym przy al. 
Marcinkowskiego 31 albo z należności do P. D. O., 
oferty zaś do dnia przetargu do godz. SP/s. — Dó 
oferty zaleca się dołączyć uwierzytelniony odpis kar­
ty rejestracyjnej na 1948 r. Bliższych informacji 
udziela się w P. D. O., ul. Dąbrowskiego 12, po­
kój 409, w godz. od 8ł/s do 10, a w pokoju 431 ofe­
renci mogą otrzymać za zwrotem kosztów warunki 
przetargowe, ślepe kosztorysy i projekt umowy.

P. D. O. zastrzega sobie prawo dowolnej oceny 
i wyboru oferty, podziału robót, ewtl. nieprzyjęcia 
żadnej. 9b-613

Lekarskie
Dr med. Z. Donat — wrócił
i przyjmuje: św. Marcin 62,
11—13 i 16—18. 22049

Murarzy i robotników budowla­
nych poszukuje przedsiębior­
stwo budowlane. Zgłoszenia: 
ul. W. Garbary 6 (poddasze). 

22190

Dr med. Wacław Banasiuk, 
specj. chorób uszu, nosa i gar­
dła powrócił. Czerwonej Ar­
mii 4, godz. przyjęć: 15—17.

C3178

Wolne posady

Dziewczynę z gotowaniem, do­
brymi referencjami, do Gosty- 
nia. Zgłoszenia od 12—16: ul. 
Żupańskiego 18, m, 6, 22217
Pomoc domowa z gotowaniem 
do małżeństwa z dzieckiem. 
Wojskowa 15, m. 8. 22216

Obuwników poszukuje Teatr
Wielki. Fredry 9.______ 9a-278
2 podmistrzów na roboty mu­
rarskie i betonowe na. wyjazd. 
J. Gaziński i Ska, Poznań, ul. 
Jarochowskiego 32. 22092

Gosposia uczciwa, czysta, r.a 
dobrych warunkach potrzebna. 
Grunwaldzka 66. tn. 5 (willa).

22212
Pomocnik szewski potrzebny.
Dąbrowskiego 80. 22196

Pomocnik krawiecki potrzebny 
zaraz. Grottgera 6 m. 13.

22101

Służąca uczciwa do wszelkich 
prac domowych z noclegiem 
w wieku od lat 20. Siemiradz- 
kiego lOa m. F______22209

Pomoc domowa, uczciwa, do­
brym gotowaniem, do 4 osób, 
potrzebna zaraz. Grządzielska,
Wroniecka 16.________
Gosposię do 2 osób, uczciwą, 
z referencjami, gotowaniem, 
poszukuję. Zgłoszenia: od 10 
do 14-tej. Staszica 23. Roz­
lewnia. _____________F1838

Dziewczyna uczciwa, gotowa­
niem. wszelkich prac domo­
wych, potrzebna. Marcina 76, 
skład futer. 22205
Pomoc domowa, uczciwa, dla 
2 osób z dzieckiem, potrzebna 
zaraz. — Sołacz, Pomorska 6. 
m. 1. _________  kl592

Dobry pomocnik krawiecki po­
trzebny zaraz. Kilińskiego 5, 
m. 4,________________ 22181
Dziewczyna potrzebna gotowa­
niem zaraz. Ul. Knopowskie- 
go 30, skład._____  22177

Biellinlarki na koszule męskie 
przyjmę zaraz oraz Meliźniar- 
ki w dom przyjmę. Pracownia, 
Wybickiego 16, ______ k!588
Dziewczyna uczciwa potrzebna.
Calliera 16, m. 3. przy Łuka­
szewicza. -___________ 22229

Ekspedientka branży obuwia. 
Oferty z odpisami świadectw: 
PAR Ratajczaka 7, pod 9,937. 

p7601
Pomoc domowa zaraz potrze­
bna. Małeckiego 6, m. 1.

22153

Krawcowe pierwszorzędne. — 
„Krynolina", Sew. Mielżyńskie­
go 3. 22226
Potrzebni tokarze. Zgłoszenia:
Centrala Sprzętu P. P. B.. Po­
znań. 27 Grudnia 4. FI844

Piastunka do dzieci na stałe 
potrzebna. Lekarz dentysta, 
Nysa, Gierymskiego 13.

9b-601
Pomoc domowa potrzebna. Ry­
nek Jeżycki 2, m. 6, 22221
Pomoc domowa do dzieci po­
trzebna. Kossaka 13, m. 3.

' 22189

Panienka do pracy może się 
zgłosić. — Wyroby papierowe, 
Hetmańska 9,_____ _F.L842
Technika budowlanego z prak­
tyką w kosztorysowaniu i ad­
ministracji przyjmie zaraz Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych 
w Poznaniu, ul. Mickiewicza 2.

9b-611

Przychodnia do dziecka zaraz.
Dąbrowskiego 25a, m. 2. Zgło­
szenia od 15 godz.____ 22188
Cieśle, murarze i kobiety po­
trzebni. Zamkowa 5. budowla.

22187

Wykońciarki trykotarskiej szu­
kam. Zbąszyńska 5, m. 6.

C3195
Młoda, uczciwa dziewczyna, 
do pracy domowej (przychod­
nia) od 1. 10. Zgłoszenia:
Fredry 1. m. 12. p7680

Najciekawsze audycje radiowe na sobotę 2.10. 48
5.20 Koncert dla świata pracy; 6.00 Audycja poranna; 6.05 

Gimnastyka; 6.15 Dziennik poranny; 6.30 Muzyka; 7.00 Skrót 
wiadomości; 7.12 Muzyka; 7.30 Muzyka; 8.20 „Anna Prole- 
tariuszka". 29 odcinek powieści Iwana Olbrachta; 8.35 Mu­
zyka; 12.04 Dziennik poudniowy; 12.25 Utwory skrzypcowe 
E. Młynarskiego w wyk. Niny Stokowskiej: 12 4o „Obliczajmy 
zapasy na zimę", pogadanka „Starego Rolnika"; 13.00 Muzyka 
obiadowa; 13.45 „Piotr Czajkowski" — VI audycja z cyklu 
„Kompozytor Tygodnia"; 14.30 Śpiewa Benjamino Gigh; 14.45 
Lokalne wiadomości sportowe; 14.50 Wiązanki muzyczne; 15.20 
,.Wiedza o morzu", pogadanka; 15.30 „Na ciemnych scho­
dach" — opowiadanie dla dzieci; 16.00 Dziennik popołudniowy; 
16.30 Pieśni Cecile Cheminade w wyk. Olgi Łady; 16.45 „Przy 
sobocie po robocie" z fabryki „Stomil" w Poznaniu? 18.00 
„Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych"; 18.05 Koncert Krakow­
skiej Orkiestry P. R.; 18.40 „Antena na bakier" — audycja 
rozrywkowa z Łodzi; 19.00 Koncert muzyki słowiańskiej. Wy­
konawcy: M. Dudarenko i A. Bandurska; 19.30 „Emancypantki", 
73 odcinek powieści Bolesława Prusa; 19.45 „U naszych przy­
jaciół"; 20.10 Dwudziesty wieczór Mickiewiczowski; 20.40 
Muzyka na 2 fortepiany w wyk. V/>. Szpilmana i J. Lefelda; 
20.f8 Komunikat meteorologiczny; 21.00 Dziennik wieczortiy; 
22.00 Muzyka taneczna; 22.45 Koncert życzeń; 23.00 Ostatnie 
wiadomości; 23.10 Muzyka taneczna; 23.30 Muzyka taneczna.

Wydawca- Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatawa „Czy­
telnik".

Redaktor naczelny. Jan Zagierski
Adres redakcji: Poznań, ul. Matejki 53. tel. 64-75, 

62-70 i 74-24 , „
Biuro Oaloszeń: Poznań, ul Wyspiańskiego 10. I ptr 

Tel. 64-75 i 62-70 (wewnętrzny 5). Konto PKO 
Poznań V-4499.

Administracja (prenumerata): Poznań ul Marsz Focna 
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do Biura Ogłoszeń zaś w sprawie prenumeraty do 
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Wody lecznicze 1 produkty uzdrowiskowe 

„Polskich Uzdrowisk* 
wyłączność na woj. poznańskie — Poznań, 

ul. Raczyńskich 12
Detaliczna sprzedaż F-ma „Mir" Poznań Da­

szyńskiego 34
Dominiak i Potrawiak — 27 Grudnia 19 

wszystkie apteki i drogerie w całym woje­
wództwie. p7501

Wody stołowe „P. U." leczą i gaszą pragnienie.

PRZETARG
Zarząd Miejski — JVydział Budowlany w Poznaniu 

ul. Fredry nr 7 ogłasza przetarg nieograniczony na 
odwodnienie budynku i gruntu szkolnego 57 szkoły 
podstawowej w Krzyżownikach.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 
2000,— zł w pokoju 39.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem — jak wyżej podano — należy 
składać do skrzynki znajdującej się w Wydziale Bu­
dowlanym do dnia 5. 10. 48 r. godz. 9.

Do dgftrty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nowy Ratusz 
ul. Armii Czerwonej pokój . 301 w wysokości l’/i od 
sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od obowiąz­
ku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 5. 10. 48 r. 
o godz. 10 w pokoju 39.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter­
minie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty 
jak również prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania powodu. Wydział Budowlany

(—) w z. Jerzy T*uszowski 
Naczelnik Wydziału

Przetarg nFeogranlczony
na części samochodowe

Jednostka Wojskowa 2653 „P“ Poznań ogłasza w 
drodze przetargu nieograniczonego > sprzedaż części 
samochodowych, oraz silników z Jednostki Wojsko­
wej nr 2789 Poznań — Golęcin Fort 6.

Do przetargu powyższego mogą stanąć tylko in­
stytucje państwowe i społeczne. Przedmioty podle­
gające sprzedaży są do oglądnięcia w naturze w 
dniach od 30. IX. do dnia 11. X. 1948 r. od godz. 8 
do 15 w Jednostce Wojskowej 2789 Poznań-Golęcin 
Fort 6 jak również spis tych przedmiotów otrzyma 
każdy w tymże czasie i miejscu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12. X. 1948 r. w Jed­
nostce Wojskowej 2789 godz. 11 w obecności komisji, 
oraz przedstawicieli oferentów.

Oferty zalakowane bzez znaku firmy z napisem 
„Oferta przetargowa na zakup części samochodo­
wych"* należy składać w kancelarii Jednostki Woj­
skowej 2789 Poznań-Golęcin Fort 6 do dnia 11. X. 
1948 r. godz. 15.

Do każdej oferty należy dołączyć kwit na wpłaco­
ne wadium w wysokości 2’/« oferowanej sumy na ra­
chunek bieżący Jednostki Wojskowej 2653 w kasie 
I Urzędu Skarbowego Poznań konto 96 lub zaświad­
czenie. że oferent jest zwolniony od składania wa­
dium.

Jednostka Wojskowa 2653 ,,P“ zastrzega sobie pra­
wo unieważnienia przetargu bez zapodania powodów 
lub do skorzystania z złożonych ofert tylko w części 
według swego uznania bez względu na cenę i inne 
warunki.

Cofnięcie lub zmiana ofert może nastąpić najpóź­
niej przed dniem otwarcia ofert.

Każdy oferent winien zapoznać się z przepisami 
o dostawach i robotach na rzecz wojska, które otrzy­
ma do wglądu w Jednostce Wojskowej 2789.

Szef Wydziału Samochodowego
J. W. 2653Sb-512

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu 

ul. Fredry nr 7 ogłasza przetarg nieograniczony na 
niżej podane prace brukarskie: i

a) przedłużenie nawierzchni betonowej na ul. Bu- 
dziszyńskiej

b) wykonanie nawierzchni brukowej na ul. Zię- 
bickiej.

Podkładki ofertowe otrzymać można za opłatą 
po 1500,— zł do pkt. a i 2000,— zł do pkt. b w po­
koju 39.

Oferty ^w podwójnych bezimiennych zalakowanych .■ ... . . podajno — należy
do skrzynki ofer-
Budowlanym.

na wpłacone wa- 
— Nowy Ratusz 

wysokości !’/• od

kopertach z napisem — jak wyżej 
składać do dnia 6. 10. 48 r. godz. 9 
towej znajdującej się w Wydziale

Do oferty należy dołączyć kwit 
dium w Głównej Kasie Miejskiej 
ul. Armii Czerwonej pokój 301 w ...______  ... __
sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od obowiąz­
ku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 6. 10. 48 r. 
o godz. 10 w pokoju 39.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter­
minie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty 
jak również prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania powodu.

9b-609

9b-61fl

nnOB/ME
Biuro Ogłoszeń czynne w dai powszednie od 8—19 tel. ” soboty od 8—!7-tej w Poznaniu przy ul Wyspian 
skiego 10 i piętro. — Tel. 64-75 I 62-70 <wewn. 5). ~ Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Samodzielna uczciwa pomoc 
domowa z referencjami może 
się zgłosić. Bydgoszcz. Stary 
Rynek 16. firma Lech. c3199
Do pracy w ogrodzie. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 22254.
Przychodnia codziennie. Sien­
kiewicza 6 m. 7. 22252
Robotnik potrzebny. — Knast, 
3 Maja 6. p7702

Szuka posady
Kupiec branży tekstylnej (ma­
tura. rok studii A. H.) szuka 
posady, miejscowość obojętna. 
Oferty PAR. Ratajczaka 7. pod 
9.973. P7631
Księgowy - bilansista przyjmie 
prace dorywcze, bilanse, na* 
dzór. Zgłoszenia: tel. 69-23.

21808
Dobra siła foto-laborantka. —
Oferty nr 3233: Czytelnik, Da­
szyńskiego 48. kl594
Robotnik wykwalifikowany — 
znający obsługę wszelkich ma­
szyn stolarskich, kilkuletnią 
praktyka w stolarstwie. Oferty 
Głos Wlkp., Focha 16, nr 2171.

FI 840
Fryzjer damsko-męski szuka 
pracy. Oferty nr 2900: Czytel­
nik Czerwonej Armii 1.

C3194
Fryzjerka szuka pracy. Oferty 
nr 2899: Czytelnik, Czerwo­
nej Armij 1, c3193
Technik dentystyczny poszuku­
je posady. Miejscowość obo­
jętna. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 22238.
Księgowa przebitkową lub ma­
szynistka z maturą poszukuje 
posady z mieszkaniem w Po­
znaniu lub blisko Poznania. 
Oferty Glos Wlkp. nr 22250.

Nauka
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki. Po­
znań. al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowhe. p6893
Księgowości kursy wieczorowe 
rozpoczynam 5 października. 
Kursy Handlowe Smólskiego, 
Wawrzyniaka 3^ p7637
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek. al. Marcinkowskiego 2a.

22215

Osobiste
Obelgę rzuconą na Władysławę 
Binczewską odwołujemy i prze­
praszamy. Pelagia i Władysław 
Szostakowie, Starolęka, Ko- 
czowska 12. 22208
Wielki wybór najnowszych płyt 
patefonowych znajdziesz zaw­
sze w Radiomie, Poznań. Wro­
cławska 13. p7675

Sprzedaże
Materace dla dorosłych j dzie­
ci. ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i worki. 
W. Wrześniewicz. Ratajczaka 
7 I piętro, tel. 36-31. — 
Skupuję włosie 05429
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów, św. 
Marcin 22, w podwórzu, tel. 
23-91. p6838

Tylko prawdziwe

D. D. T. 
poleca

Fa „Podkowa" 
POZNAŃ

Żądać w drogeriach
p6725

Mebla różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak. Poznań. Ry- 
baki 6. w podwórzu. p6885
Srebrne wyroby, orzedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze­
daż. kupno. Komis .Lamus", 
Sieroca 5/6. p6991
Obrabiarki do metalu i drzewa, 
artykuły techniczne sprzedaje, 
kupuje Krenz. pi Wolności 11. 

p7262
Obrączki ślubne oraz wszelką 
biżuterię poleca W. Stajewski, 
Poznań. Półwiejska 9b p7228
Odbiorniki radiowe, wzmacnia­
cze, adaptery, płyty gramofo­
nowe. sprzęt elektrotechniczny, 
żyrandole, lampy, poleca — 
kupuje „kontakt" Szkolna 13, 
telefóa 10-01. 9a-129

Wydział Budowlany 
(—) Stachowiak 

Naczelnik Wydziala

2 piły taśmowe. 2 wyrówniar- 
ki, 2 frezarki — do drzewa, 
sprzeda „Hatech". św. Marcin’ 
nr 65. 9a-132
Plusze, firany, dywany, chod­
niki. ceraty, linoleum. Perti k, 
Kraszewskiego 17. 9a-172

Sprzedam maszynę do szycia. 
,, Rynek Jeżycki 2, m. 6. 22220

Sprzedamy samochód 3-kołowy 
„Tempo" i osobowy Dekawka, 

, na chodzie, w ca ości lub na 
części. K. K. 0., Chodzież.

9b-600
Łóżka żelazne, materace wy­
ściełane wykonuje ,Rekor- 
da", ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). 9b-438
Sypialnie, jadalnie, kuchnie, 
najtaniej poleca K. Bakoś, 
Garbary 21. ___ 9b-439
Fryzjerskie fotele, stoliki do 
manicure, wyrabiam. Stolar­
nia, Ślusarska 3. p7517

Motocykl przyczepką Ziindapp, 
500 cm’ dobrym stanie, sprze­
dam. Gniezno, Zielony Rynek 7, 
m. 8._____________ 9b-599
Kamienica obok Starego Ryn­
ku, 8 izb, wolny skład i mie­
szkanie, konieczny remont — 
sprzedam, 12 00 000 Zg.osze- 
nia: Hinz, Stary Rynek 16/17.

22219

Woskówki, maszyny do pisania, 
liczenia, powielacze kupuje 
W. Rohowskj i Ska, Poznań, 
Mielżyńskiego 18, tel. 43-25.

t>7608

Dźwigary
pod budowę,, używane 
kupię 
natychmiast
Adres wskaże „PAR“ 
Ratajczaka 7 pod

■ „9,1012". p7665

tonówkę, pustaki 
Foerstera, dziuraw­
kę, dachówkę, klap­
ki pod dachówkę 

gips
kredę, wapno w 
bryłach, lasowane, 
trzcinę sufit., gwoź­
dzie oraz płyty 
„Suprema"

poleca:

F-a Jan Przybył
Skład Materiałów 

Budowlanych
Wierzhięcice nr 38, 
telefon 28-07. p7677

Materace wyścielana, łóżka 
mdtalowe. wykonuje ,,Rekor- 
da“, ul. Kurzanoga (boczna Ra- 
tuszowej),___________9b-510
Tapczany, leżanki, materace 
gotowe i na zamówienia wyko­
nuje St. Jarowski, Mostowa 37 
(naprzeciw kościoła), 9b-563
Skład urządzeniem na wszelką 
branżę centrum sprzedam. Adr. 
wskaże Głos Wlkp. nr1 21934.
Kamienice, wille od 1.000.060 
do 6.000.000 poleca Grusz­
czyński, Wawrzyniaka 22.
____________________ 21970 
Kalle (karpy) wielkokwiatowe, 
większą ilość, sprzedam. Of. 
Glos Wielkopolski nr 22029.
2 akumulatory 150-ki w do­
brym stanie okazyjnie. Telefon 
72-75. 22148

SAMOCHÓD 
„HORCH*4 kabriolet, 
nowy silnik niedotar- 
ty, pali 17 na 100 pod 
gwarancją, zapasowym 
motorem, 2 kompletne 
koła zapasowe, stan 
pierwszorzędny okazyj­
nie sprzedam.

,,HESTA“ 
Dąbrowskiego 81

22240
Ciągnik Famo na gąsienicach, 
48 PS, bardzo dobry stan, ko­
rzystnie sprzedam. Tel. 23-57.

________________p7650
Płyta traserska 1600X900X95 
korzystnie sprzedam. Dwieccy, 
Bydgoska 2, Sródka. 22180
Futro łapki karaku owe. śred­
nia figura luźne, 210 000. — 
Obejrzeć od 18: Dąbrowskie- 
go 71. m._2._________ 22178
Magiel sprzedam. Daszyńskie­
go 63, m, 6,________  22175
Ciągnik Lanz, 30 km, 2 przy- 
czepki 5-tonowe, ogumiona, 
750—20, aparat acetylenowy 
do spawania oraz 20 tysięcy 
cegły z rozbiórki sprzedam. 
Telefon 506-60. 22173
Piec stałopalny, emaliowy, no­
wy Częstochowska 11, m. 1.

22004
Sprzedam rower męski. Ulica
Grottgera 10, m. 11.___ 221?8
Pincierki 8-tygodniowe sprze­
dam. Ot. Glos Wlkp. nr 22184.
Pszczoły na sprzedaż. Kosiń­
skiego 10. m. 4.______ 22183
Akortfion 80-bas. tanio sprze­
dam. Adres wskaże G!os Wiel- 
kopoiski nr 9b-608.
Sprzedam ciągnik Hanomag 
Diessel, 40 PS, stan bardzo 
dobry. Oferty redakcja Głosu 
Wielkopolskiego, Zielona Gó­
ra Chrobrego 32, T. K.

9b 607
Gospodarstwo 28 morgów zie­
mi pszennej, w tym 10 łąki, 
masywnym zabudowaniem — 
1 00Ó 000 zł spiesznie sprzeda 
Pośrednictwo Orzeł. Wronki.

9b-603

Wagę uchylną, kasę „Natio- 
nal“ okazyjnie sprzedam. — 

, Oferty Głos' Wlkp. nr 22214.
Pies 10-miesięczny alzacki ow­
czarek. Poznań. Piaskowa 6/7, 
m. 4, od godz. 16. 22202
Skład towarów kolohialno-spo- 
żywczych, wina i tytoniu, do­
bry punkt, szosa Gniezno — 
Września, 2 morgi ogrodu, mie­
szkanie i budynki gospodarcze, 
dzierżawę- z powodu choroby, 
korzystnie odstąpię. Zgosze- 
nia: Olejarnia. Gniezno, tele­
fon 16-21. 22243
Piwnicę Rynek Jeżycki na owo­
ce. garaż okna, schody. Przy- 
godzki Mickiewicza 22.
___________________  22244 

' Satnoch''<f Ford Koln, okazja. 
Nowy Tomyśl, Szuba, tel. 52. 
____________________ 22206.

4-drzwiowy DKW, bardzo do­
brym stanie. Grudzieniec 80, 
m. 18. ________ 22203

i
Piec kaflany przenośny oraz 
kuchnia gazowa na sprzedaż. 
Oferty Glos Wlkp. nr 22200.
Opel P 4, dobrym stanie, sprze­
dam tanio. Poznań. Wujka 5, 
telefon 48-49. 22198
Samochód ciężarowy _,Borg- 
ward". na chodzie, tanio sprze- 
dam. Of, Głos Wlkp. nr 22197.
Samochód B. M W. 750 cm’, 
pókiężarowy na ’/» tony, na 
chodzie, bez akumulatora — 
sprzedam lub zamienię na mo­
tocykl 250—350 cm*. Wiado­
mość: tel. 13-34. kl589
Setke NSU. dobrym stanie, lub 
za mieszkanie, duży pokój, 
wzgl. kuchnią. Dąbrowskiego 
nr 79 blacharnia. 22234
Sportkę dobrym stanie sprze­
dam. Daszyńskiego 61, m. 7, 
od 15—19. _______ 22231
Futro męskie, czarne, jak no­
we, spód elki, kołnierz czarna 
wydra ' 200 tys. Oferty Głos 
Wielkopolski nr_22223.______
Auto DKW 700 cm*, stan do­
bry, okazyjnie sprzedam. Adres 
wskaże Głos Wielkopolski. Fo­
cha 16. nr 2170.______ F1839
Leghorny, sto zeszło. i tego­
rocznych kur z powodu prze­
prowadzki sprzedam. Oferty nr 
2904: Czytelnik. Armii Czer- 
wonej 1._____________ c3198
Futro karakułowe okazyjnie.
Wrocławska 32, m. 11. c3196

Kupna

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań. Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 i 21-11.

P6865
Książki, księgozbiory, polskie, 
obcojęzyczne, kupuje Księgar­
nia Gierczaka. Poznań. Daszyń­
skiego 59. 9b-330

Kuplę

samochód osobowy
w dobrym stanie. 

Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR" Poznań, Ra­
tajczaka 7 pod „9,1003". 
P7658

Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski. Poznań. Zam­
kowa 7 tel. 31-55 9a-124

Łom srebrny 
oraz wszelkie wyroby ze 
SREBRA i ZŁOTA 

kupujemy 

„Juuwtia"
St. Hirsch i J. Piątek. Po­
znań. ul. Mielżyńskiego 16. 
Tel. 33-21.4 gumy, nowe, okazyjnie — 

900X24 i tarczą. Staszica 3, 
BI. 10. 22249

Kupię automat do fabrykacji 
nitów. Of, Gł. Wlkp. nr 22233.
Widia płytki, okrągłe, moto­
rek prąd stały, kupię. Oferty 
Głos Wielkopolski ni 22232,
Willę z wolnym mieszkaniem 
kupie spiesznie. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 9,1060.

P7700

Samochody 
na rozbiórkę części, 
Przybory, łożyska kul­
kowe l rolkowe oraz 
opony i dętki kupuje 

|| stale

T.*Czajczyński
uL

Poznań 
Dąbrowskiego 
telefon 20-14

9b-358

ss

Parcelę willową kupię zaraz. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 9,1059,__________ p7699
Kartony stare różnych wielko­
ści kupuje „Raj". Ratajcza­
ka 15._______________ p7692
Orzechy włoskie oraz biały mak 
zakupi Fabryka Cukierków Gór- 
czyk. Poznań. Wroniecka 17.

P7681

Samochód
osobowy Fiat-Simca 500 
2-osobowy w pierw­
szorzędnym stanie ku­
pię. — Oferty z ceną 
do Gł. Wlkp. nr 22257.

Kupię dom ogrodem blisko Po­
znania lub stacji. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 22251.
Parcelę Łazarz. Jeżyce, kupię. 
Oferty G'os Wikę, nr 22194.
Morgów 28 lub 50 pobliżu Po­
znania lub powiat. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 22193.

BŁAM męski
lekki, dobrze utrzy­
many, kupię okazyj­
nie. — Oferty z po­
daniem rodzaju skó­
rek i cen^ Głos 
Wlkp. nr 188d.

Zamiana
2 pokoje z kuchnią, strótżo- 
stwem. zamienią na takie sa­
mo bez strfrżostwa lub duży 
pokój kuchnią. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 22218.
Pokój z kuchnią zamienię na 
większe lub podobne. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 22210.
Wyłączone l'/s pokoju wspól­
ną kuchnią na podobne niewy- 
łączone. Oferty Głos Wielko­
polski nr 22207,
1 pokój z kuchnią zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią. Oferty 
nr 3232: Czytelnik. Daszyń- 
skiego 48. ’ kl593
3-pokojoiye. komfortowe, wy­
soki parter, centrum, zamienię 
na lokal handlowy z przyległą 
ubikacją na pracownię. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7, pod 9,1048.

p7690
2 pokoje małe kuchnią, kom­
fort, zamienię na takie samo 
duże. Adres wskaże PAR, Ra­
tajczaka 7 pod 9,1025.
_______________ P7679

Pieniądz
Posiadam 400 000. przystąpię 
do spółki z współpracą. Je­
stem samotny, lat 26. Oferty: 
„Wspólnik". Głos Wielkopol- 
ski, Gorzów.__________9b-605
Posiadam kapitał. Przystąpię 
do spółki, najchętniej z bran­
ży samochodowej lub radiowej. 
Oferty: PAP Częstochowa — 
5169. Sb-604

GIPS 
szlukaforski i modelarski 
dostawa wagonowo 

poleca b. tanio 

« / r 
szklarski drobnicę 

Biuro Handlowe 
K. huśtał iSka 

POZNAŃ
Sw Marcin 16/17

Tel. 41-58 p739b

4.30'..
udziału 

wytwórni chemiczno- 
tachnicznej w peł­
nym ruchu z po­
wodu choroby 

sprzedam
O‘erty Biuro Ogłoszeń 
„PAR" Poznań, Rataj­
czaka 7 pod ,,9,1054" 

7694

Handlowe
Introligatorskie, pudeikarskie 
maszyny do szycia drutem oraz 
prasy dostarcza INTERPRINT, 
Warszawa. Smolna 32. 9b-5^5

Wolne lokale
........... .......... ■,..... ...i,....i

Skład rzeźnicki z warsztatem 
do odstąpienia. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 22065.
Do wynajęcia lokale przemy- 
słowo-warsztatowe w garażach 
Dąbrowskiego 31 oraz sklep w 
Śródmieściu. .__  22139
Fokój studentce (humanistce) 
za pomoc oddam — ul. Sródka 
8'9, sk ad.___________ 2204_6
2 pokoje kuchnią przynależno- 
Sciami. Zwrot kosztów. Rynek 
Sródecki 16.________  22211
5 pokoje komfortowe. Osiedle 
Warszawskie, za zwrotem re­
montu, na 5 lat bezpłatnie. 
Oferty Głóg Wlkp. nr 22204.
Dwóch studentów pół roku z 
góry. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 22142.
Lokal na cichy przemysł lub 
warsztat do wynajęcia. Adres; 
ul. Kościelna 16. m. 4. F1845
Pokój wyłączonej willi, cen­
tralnym. zwrotem remontu — 
wynajmę. Oferty nr 2903: Czy­
telnik, Ćezrwonej Armii 1.

C3197
Przyjmę studentkę na wspólny 
pokój — Daszyńskiego 116, 
m. 10._______________ 22253
Wolne l‘/s pokoju, balkonem, 
kuchnią, łazienką. Zwrot re­
montu. Wzlotowa 15, przy Dą­
browskiego. 22248

Szuka lokalu
Poszukuję 2 pokoi kuchnią. 
Remont zapłacę.. Wejman, Po­
znań, Kościelna 17, 22137
Spokojna pracująca studentka 
szuka pokoju. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 22202._____
Poszukuję pokoju kuchnią — 
ewtl. pokoju. Zwrot remontu. 
Oferty Głos W1kp. nr 22228.
Poszukuję wolnego pokoju. — 
Oferty Gios Wlkp. ni* 22225.
Studentka matematyki poszu­
kuje pokoju. Cena obojętna. 
Oferty Głos Wielkopolski, Fo­
cha 16, nr 2174. F1843
Córka lekarza poszukuje po­
koju. Oferty Głos Wielkopolski, 
Focha 16. nr 2173. F1841
Student A. H. poszukuje po- 
koju. ot. Gł. Wlkp. nr 22256.
Dwie solidne studentki poszu­
kują pokoju. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 22242.

Magazynu
ca 100 m* suchego 

poszukujemy. — Oferty 
Biuro Ogłoszeń „PAR" 
Poznań, Ratajczaka 7 
pod „9.842".______ p7684

Pokoju poszukuje nauczycielka 
za lekcje języków, muzyki. — 
Focha 80. m. 9. Skubel.

____  22176
Ubikacje jasne 50—60 m* na 
rzemiosło. Okolica Pólwiejska, 
Marcina. Tylko parter, sutere­
na wykluczona. Spieszne ofer- 
ty: PAR, Ratajczaka 7, pod 
9,1005.______________ P766O
Zwrócę remont do 60 000 za 
próżny pokój lub z używaniem 
kuchni. Szamarzewskiego 46, 
m. 5. _____________22195
Krawcowa samotna poszukuje 
pokoju meblami lub bez. Opła­
ta kwartalna. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 22192.

Z«ruby
Zgubiono legitymację emerytal 
ną CZE Warszawa, legityma­
cję Ubezpieczalni. kartę reje­
stracyjną RKU Poznań. Stani­
sław Kmieciak, Bolechowo.

22182
Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego Poczt Telegrafów. 
Urszula Różańska. 22185

Zgubiono zniżkę kolejową Wy­
działu Powiatowego Września. 
Janina Barczakówna, Miłosław.

22174
Zgubiono dowód osobisty, le­
gitymację delegatki „Gniazd 
Sierocych",'odcinek zameldo­
wania nazwisko Jadwiga Kur­
natowska. ___ 22245.
Zagubiono legitymację Ubez- 
pieczalni Społecznej 1611 206- 
Ludomira Jankowska, Słowac- 
kiego 30, m, 10. 22241
Zgubiono kartę ewakuacyjna.
Jakub Paczkowski. Zielona G0- 
ra, Kozuchowska 22. 9b-606
Zgubiono zaświadczenie reje­
stracji wozu marki Albin nr 
A 45 749. kartę ewakuacyjną, 
zielone prawo jazdy, kartę RKU, 
zaświadczenie referatu woj­
skowego na nazwisko Tadeusz 
Baranowski, Zielona Góra.

9b-602
Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego Służby Zdrowia 
nr 71 586. Teresa Bżdziak, ul. 
Półwiejska 38a, m. 15. 22199
Zginął młody polowczyk brązo­
wy, biała łata pod piersią, nr 
7537. Zwrot wynagrodzę. Dro­
geria, Fabryczna 5. 22222

Poszukiwania rodzin
Poszukuję obyw. Floriana (Wa­
chowskiego. który był z mę­
żem moim, Leonem Kuklą w 
niewoli w Sandbostel, Jtzehoe 
lub Lubece. Osoby, znające 
adres poszukiwanego, proszone 
są o wiadomość Aleksandra 
Kukla. Mołstowo, poczta Brój- 
ce. pów. Gryfice. kl591

Transport

Transporty samochodami wyko­
nuje „Wspólny Transport", Po­
znań, Norwida 13. tel. 92-46. 

9a-127
....... ............ ....... ...1 " 1 1

Różne
Dla pań płaszcze, płaszczyki 
dziewczęce wykonuje pierw­
szorzędnie Gałązka. Matejki 55 

21935
Adwcket dr Fr. Jaglarz prze­
prowadził się na Dąbrowskiego 
52 m. 7. c3174
Tanio sprzedają kapelusze dam­
skie. żałobne przerabiam Sle- 
dzińśka. Wroniecka 24.

22251
Drewniaki wykonuję, napra­
wiam. przerabiam z pantofli. 
Chybińska. Kossaka 22 —
15—18. 22247

Matrymonialne
Samotny, lat 49. przystojny, 
na państwowej posadzie, po­
ślubi sympatyczną panią do lat 
42, posiadającą mieszkanie. 
Of er ty Głos Wlkp. nr 22113.
Panna, przsytojna, lat 48. do­
brego charakteru, posiadająca 
gotowkę i mieszkanie w mie­
ście powiatowym, dla braku 
znajomości zapozna człowieka 
tych samych zalet, kupca lub 
urzędnika, w celu matrymo­
nialnym. Wdowiec z 1 dzieć- , 
kiem nie wykluczony. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 22146.
Panna, lat 34, wyprawą i sto 
tysięcy, pozna pana na stano­
wisku, celu matrymonialnym. 
Oferty Glos Wlkp. nr 22072.
Dwudziestoczteroletnia, uczci­
wa. węikszą gotówką, córka 
rolnika, * zapozna właściciela 
składu, leśniczego, nauczycie­
la (na wsi). Cel matrymonial- 
ny. Of. Głos Wlkp. nr 9a-276. 
Pani Katowic proszona jest o 
ponowne przybycie najbliższą 
niedzielę lub dniu ukazania się 
ogłoszenia o wiadomym czasie 
i miejscu. Zaszło nieporozu- 
mienie. Jerzy De 9a-280
Kawaler, mistrz krawiecki, po­
zna inteligentną pannę do lat 
30. Ćel matrymonialny. Ano­
nimy do kosza. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 22224,
Kawaler, lat 41. szatyn, sa­
modzielny. pozna panią do la£ 
38. właścicielkę gospodarstwa, 
domu lub warsztatu kowalskie­
go. Cel matrymonialny. Oferty 
fotografią: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 9,1053. p7693
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TrTmf'1'n DDWnŚPDDV tucjach , jak i o fabrykach powiemy * * “
J WWU pUWUjt? Y innym razem. Teraz zaś na zakończenie Doceniając wkład snołeczeństwa ze wszystkich warstw soołecznvch z

Rozmaite bywają środki lokomocji, którymi można dojechać do celu przeznaczenia. 
Tym razem był to najzwyklejszy wagon III klasy pociągu osobowego. Przyjechaliśmy, 
aby bliżej zapoznać się z miastem. Jarocin bowiem, który z racji nowopowstałego 
Ośrodka Szkolenia Bibliotekarzy stanie się ważnym centrum kulturalnym dla całego 
kraju — powinien zwrócić naszą baczniej szą uwagę.

Pierwsze kroki kierujemy do magi­
stratu. Ciężko osiadły w rynku, z „Su­
kiennicami", pod których gęstym mro­
kiem rezydują sklepy rozmaitych branż 
— robi jednak mimo wszystko przy­
jemne wrażenie. Cały, budynek pod­
party rusztowaniami, wewnątrz pachnie 
farba. Zaczepiony przez nas robotnik 
informuje, że pan burmistrz urzęduje 
pod „jedynką". Wchodzimy. Burmistrz 
Jarocina p. Siódmak oraz jego sekre­
tarz — wprowadzają nas W aktualne i 
ciekawe sprawy miasta. Mówią o od­
nawiającej się siedzibie magistratu. Ma 
więc być m. in. oddana do użytku pię­
kna, obszerna sala posiedzeń, z której 
dotychczas nie korzystano. Będzie u- 
trzymana w stylu ludowym. Wszystkie 
te „sprawy remontowe" załatwia się 
z własnych funduszy. Zmienił się po 
wojnie charakter miasta. Nabrało wię­
cej cech ośrodka przemysłowego. Tę 
rozmowę przy biurku stanowczo trzeba 
urozmaicić „lustracją terenową". Zoba­
czymy więc obiekty, o których mowa, 
dlatego opowiemy czytelnikowi o szko­
łach, o gazowni, o zakładach przemy­
słu drzewnego, o fabryce konfekcji — 
w czasie ich zwiedzania.

Ale i samo miasto dba o wygląd ulic, 
domów i chodników. Oto w bież, roku 
odbudowano ul. Moniuszki, smołując 
ją na przestrzeni 250 m. Na ul. Ko-

ściuszki przewiduje się wkrótce poło­
żenie kostki. Interesuje nas wszystko. 
I ruch ludności i uspołecznienie i pra­
ca i projekty na przyszłość. A więc 
dowiadujemy się, że stosunkowo sporo 
mieszkańców poszło pionierskim szla­
kiem na Ziemie Odzyskane. Szczególnie 
ulubiono sobie Głogów. Dał temu mia­
stu Jarocin rzemieśl., robotn. i kupców. 
Ni© istnieje też problem bezrobocia. 
Nie ma również wcale żebraków, bo 
Opieka Społeczna pracuje dość energi­
cznie. Urządzano liczne imprezy. Ze­
brane fundusze przeznaczono głównie 
na dożywianie oraz na zapomogi dla 
wdów i sierot. Dobrze urządzone ku­
chnie wydają dziś 150 obiadów dzien­
nie. Jeżeli mówimy o jedzeniu, to od 
razu możemy zaznaczyć, że aprowiza- 
cyjnie miasto jest samowystarczalne.

Swego czasu na terenie powiatu po­
jawiły się ogniska stonki ziemniacza­
nej. Ale wnet je zlikwidowano. W po­
szukiwaniu tych ognisk brała udział 
ludność. Na zakup. zaś opryskiwaczy 
i inny sprzęt przeznaczono 150 tyś. zł.

Okoliczności zewnętrzne raczej sprzy­
jają rozwojowi Jarocina. Dobra komu­
nikacja, szczególnie kolejowa, ułatwia 
kontakt z resztą kraju. Pociągi odcho­
dzą stąd w sześciu kierunkach. Miasto 
ma wszystkie potrzebne zakłady uży­
teczności publicznej. Ale o tych insty-

innym razem. Teraz zaś na zakończenie 
tej pierwszej bliskiej konfrontacji z Ja­
rocinem kilka faktów zasadniczych.

Przed wojną żyło tu i mieszkało spo­
kojnie 10 tysięcy mieszkańców. Dziś 
mimo wyjazdu na Zachód sporei „eki­
py" odpowiednia rubryka w statystyce 
wyraża się cyfrą 13 tysięcy. Ale nie 
ty.lko ludnościowo „urosło"* miasto. 
Także i terytorialnie większe jest o 
dwa razy. Przyłączono bowiem pobli­
ski Bogusław i Ciświcę. Wskutek tego 
ma doskonałe tereny na przemysł, tuż 
przy torach kolejowych. Odegra to nie­
wątpliwie ważną rolę w przyszłym roz­
woju miasta.

Stefan Słoniński

Doceniając wkład społeczeństwa 
Ziemi Gostyńskiej w akcję odbudowy 
gmachu gimnazjum w Gostyniu, wła­
dze szkolne wybrały miasto to jako 
jedną z miejscowości, w której zorga­
nizowano jedenastoletnią szkołę ogól­
nokształcącą stopnia podstawowego i 
licealnego.

Szkoła*la zaczęła swą pracę skrom­
ną uroczystością, na której obecni by­
li przedstawiciele społeczeństwa, par­
tii politycznych, komitetu rodziciel­
skiego i władz z p. starostą Zygma- 
niakiem na czele

Po pierwszym września potoczyły 
się szare dni pracy szkolnej. W szko­
le uczy się w piętnastu oddziałach 
przeszło pięciuset uczniów i uczennic

Przed wystawą w Wolsztynie?
v <• V

Koło Akademickie w Wolsztynie or-' 
ganizuje wystawę plastyczną. W zwią­
zku z tym odbyło się w ubiegłym ty­
godniu zebranie, w którym również 
uczestniczyli kierownik Referatu Kul­
tury i Sztuki przy Starostwie w Wol­
sztynie p. Zboralski oraz ks. prób. A. 
Gryczka. Głównym punktem obrad by­
ło omówienie szczegółów wystawy, któ­
ra odbędzie się w dniach od 10—16 
października br. w salach Domu Spo­
łecznego w Wolsztynie.

W wystawie wezmą udział uczniowie 
i absolwenci Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych w Pozna­
niu oraz artyści powiatu wolsztyńskie- 
go i leszczyńskiego. Wystawa ma ró-

trzy

wnież objąć stroję ludowe Ziemi Lu­
buskiej, które zaprezentuje znany 
regionalista p. Sauter z Kramska No­
wego (obwód babimojski), oraz ekspo­
naty przemysłu ludowego.

Za najlepsze przewidziane są
nagrody ufundowane przez Starostwo 
Powiatowe w Wolsztynie, Radę Para­
fialną i Akademickie Koło Wolszty- 
nian.

Wystawa jest pierwszą imprezą tego 
rodzaju na terenie powiatu i świadczy 
o pełnej żywotności tut. Koła. W pro­
gramie zimowym Koło przewiduje sze­
reg dalszych imprez, mających na celu 
upowszechnienie sztuki wśród szero­
kich mas społeczeństwa.

Co słychać w Krotoszynie?
Wycieczka szkolna na JVZO. Stara­

niem Inspektoratu Szkolnego w Kroto­
szynie urządzona została w 'dniu 23 bm. 
wycieczka wszystkich szkół w powie­
cie ną Wystawę Ziem Odzyskanych 
we W.rocławiu. Specjalnym pociągiem 
udało się na wystawę 1000 młodzieży 
ze szkół podstawowych, średnich, za­
wodowych i kursów wieczornych. Sa­
ma wystawa budziła wielki podziw 
uczestników. Jedynie zawiodła kolej, 
bo na skutek trzygodzinnego opóźnie­
nia pozamiejscowa młodzież z braku 
połączeń kolejowych nie mogła dostać 
się do doinów i zmarnowała dwie noce.

Z życia kupców. W ubiegłym tygod­
niu odbyło się plenarne zebranie Po­
wiatowego Zrzeszenia Kupców w Kro­
toszynie przy bardzo licznym udziale 
członków. Zebraniu przewodniczył p. 
prezes Bajerlein. Omawiano sprawę no­
wych czynszów, kursów handlowych, 
układu zbiorowego pracy, jarmarków, 
składek na odbudowę stolicy i budowę 
Domu Kupiectwa Polskiego w Poznaniu.

Egzamin mistrzowski w zawodzie ślu- 
sarskini przed komisją egzaminacyjną 
w Krotoszynie złożyli Franciszek Szym­
czak i Ludwik Potarzycki z Dobrzycy 
uzyskując dyplomy mistrzowskie, (fk)

Wspaniałe wyniki akcji kolonijnej. 
Tegoroczna akcja wczasów letnich dla 
młodzieży szkolnej dała w powiecie 
krotoszyńskim wspaniałe wyniki. Urzą­
dzono 18 punktów kolonijnych zamiast 
14 w ub. roku. W koloniach brało u- 
dział ogółem 1309 dzieci, w tym 84% 
ze świata pracy.

Ogólne wpływy na kolonie Wynosiły 
5 849 799 zł, a pochodziły z dotacji pań­
stwowych, samorządowych, Ubezp. Społ. 
i innych instytucyj praż z opłat uczest­
ników i akcji zbiórkowej. Podkreślić 
należy, że z akcji zbiórkowej wpłynęło 
286 175 zł. W sumie yrięc kosztem pra­
wie 6 milionów zł umożliwiono naszej 
najbiedniejszej i najbardziej potrzebu­
jącej dziatwie szkolnej spędzenie wa­
kacji na koloniach letnich, gdzie przy 
dobrym odżywieniu i wzorowej opiece 
nabrała nowych sił do dalszej nauki.

Egzaminy mistrzowskie. W ub. ty­
godniu odbyły się w Domu Rzemiosła 
w Krotoszynie egzaminy mistrzowskie. 
Egzamin złożyli Edward Madejczyk z 
Milicza i Stan. Rybka z Bud, pow. Kro­
toszyn, uzyskując dyplomy mistrzów 
krawieckich. Komisji egzaminacyjnej 
przewodniczył p. Fr. Sumelka. (fk)

Zagadkowa wizyta Podgórskiego w 
gabinecie sędziego Kosseckiego prze­
dłuża się. Nie jest z tego zadowolona 
jego żona p. Alicja, której zdenerwo­
wanie przejawia się w rozmowie ze 
służącą Rozalią.

Kronika ostrowska
Oddział redakcji i administracji: Ostrów, 

ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422, przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego, ogło­
szenia płatne, drobne, reklamowe, nekro­
logi i inne codziennie od 8—10 i 15—17.

Akcja letnia. W koloniach i obozach let­
nich na terenie miasta i powiatu ostrow­
skiego brało udział w ciągu ostatnich wa- 
kacyj — 1242 dzieci i młodzieży, Bilans ogól­
ny dochodów i rozchodów akcji letniej wy­
nosił 5 564 799 zł. Państwo dało w gotówce 
943 000 zł i w naturze 603 636 zł, Ubezpie- 
czalnia Społeczna — 430 000 zł, ^Wydział 
Powiatowy 100 000 zł, Zarząd Miejski 
63 000 zł sprzedaż nalepek przyniosła — 
137 040 zł, zbiórki uliczne — 59 505 zł, 
opłaty uczestników dały — 1 299 907 zł, 
fundusze własne instytucyj organizujących ( 
kolonie wynosiły — 1 637 529 zł i inne ( 
wpływy obliczono na 278 000 zł.

Akcja letnia została zamknięta ostatnio ■ 
zbadaniem ksiąg przez Komisję Rewizyjną, * 
k/tórą stanowili pp. dyr. Gniazdowski. Chle­
bowski i Suszycki.

Rejestracja kart odzieżowych na obuwie 
dla robotników i pracowników rolnych. , 
Starostwo Powiatowe podaje do wiadomości 
iż pracownicy i robotnicy rolni, którzy nie 
otrzymali obuwia na karty odzieżowe w do­
tychczasowym rozdziale, są zobowiązani do 
dokonania rejestracji i realizacji swych 
kart odzieżowych w powszechnej sieci w 
terminie do 30 bm.

Odnosi się to zarówno do pracowników, 
, którzy nie mogli otrzymać obuwia z powo­

du nieprzepracowania trzech pełnych mie­
sięcy, jak również do tych, którzy rozpo­
częli pracę po rozdziale obuwia przez Zwią­
zek, lecz nie później jak do 21 września br. 
1 są obecnie zatrudnieni na warunkach 
pracowników stałych.

Z obrad wójtów i burmistrzów. W końcu 
ub. tygodniu obradowali wótowie i bur­
mistrzowie z ostrowskiego powiatu p.od 
przewodnictwem starosty p. Chrzczonowi- 
cza z udziałem przedstawiciela Głównego 
Urzędu dla Spraw Podatku Gruntowego p. 
Karłowicza nad zagadnieniem Funduszu 
Oszczędnościowego Rolnictwa. Ze złożonych 
sprawozdań wynikało, że na terenie tutej­
szego powiatu jedynie miasto Raszków- 
wywiązało się w 100°/o na rzecz F. O. R.-u. 
Miasto Ostrów wpłaciło na F. O. R. 99,5*/# 
należności, gmina, Odolanów 96,8®/<t miasto 
93°/o. Najsłabiej pod tym względem przed­
stawiają »się gminy Daniszyn i Mikstat. 
Sprawozdawcy zaznaczyli, że dobrymi płat­
nikami okazali się właśnie drobniejsi rol­
nicy i parcelanci.

Komisarz dla spraw podatkowych p. Re- 
ińelski przedstawił, że powiat nasz winien 
był uiścić dotąd na F. O. R. — 145 782 013 
zł, gdy tymczasem wpłacił dopiero 33*/«.

jWe wrześniu br. miały wpłynąć na ten cel 
42 mil. zł, a wpłacono 20 milionów zł.

Nad sposobem planowego i prawidłowe­
go egzekwowaniu należnych kwot na F. O. 
R. wywiązała się szeroka dyskusja.

Z życia kupiectwa ostrowskiego. Po­
wiatowe Zrzeszenie Kupców odbyło w 
dniu 25 bm. swe plenarne zebranie. 
Przedmiotem obrad były aktualne spra­
wy — społeczne i zawodowe. Szeroko 
omawiano akcję zbiórkową na rzecz* 
Funduszu Wydawniczego Tow. Przyja­
źni Polsko-Radzieckiej.' Naczelna Rada 
Kupiecka R. P. w Warszawie ustaliła 
wysokość świadczeń na ten cel i Po­
wiatowe Zrzesżenie Kupców rozsprze- 
daje przez kursora specjalne cegiełki. 
Omawiano dalej świadczenie na rzecz 
Społ. Funduszu Odbudowy Stolicy i 
sprawę Akcji Pomocy Zimowej, Ze­
brani wyrazili swe poparcie dla tych 
potrzeb. Z tematów fachowych oma­
wiano kurs kwalifikacyjny, który or­
ganizuje Sekcja Wiedzy Zawodowej. 
Kursy takie będą przeprowadzone dla 
kupiectwa zrzeszonego jak i niezrze- 
szonego i dla pracowników handlowych 
w wieku ponad 21 lat. Zainteresowanie 
sprawą było duże. Innym aktualnym 
zagadnieniem było rozporządzenie mi­
nistra Skarbu o zasadach specjalnych 
umów ubezpieczenia na życie oraz o 
pokrywaniu (składek tego ubezpieczenia 
ze Społecznego Funduszu Oszczędno­
ściowego.

— Moja Rozalio, czy ten budzik 
nie śpieszy się przypadkiem?

Stara nie dosłyszała.
— Czegóż się pani znowu śpieszy?
— Nie ja, Rozalio! Budzik.
—• Budzik? Także coś!
— To okropne! — załamała ręce 

pani Alicja. — Kwadrans po ósmej 
Ten Podgórski nigdy chyba nie wyj­
dzie...

Podgórski stał przy oknie.
Myśli pan, że to wypadek odosob­

niony? O, to się pan jeszcze nie 
orientuje w tym wszystkim, co się u 
nas dzieje. Ńie ma dnia bez ofiar. 
Z własnego doświadczenia mógłbym 
panu takich zdarzeń jak dzisiejsze 
wyliczyć przynajmniej kilkadziesiąt. 
Nasz powiat należy jeszcze do sto­
sunkowo spokojnych. Ale są okolice, 
całe tereny nawet, których do tej po­
ry nie jesteśmy w stanie opanować. 
Niektórzy usiłują w tej chwili stwo­
rzyć pozory, że wszystko jest w po­
rządku. Sam czasem ulegam tym złu­
dzeniom. Trudno inaczej. Przy nasta­
wieniu na ciągłą i ściśle określoną 
walkę nie zawsze da się zachować 
właściwe perspektywy.

Kosecki słuchał z uwagą. Sam się 
nawet nie spostrzegł, w którym mo­
mencie przełamał się w nim przymus, 
jaki na początku rozmowy z Podgór­
skim usiłował w sobie wbrew dużym 
oporom wewnętrznym przezwyciężyć. 
Pewien był, że tamten zacznie od roz­
pytywania się o przeżycia obozowe. 
Stało się inaczej. I wówczas od razu 
się zorientował, że w ciągu ostatnich 
lat Podgórski sam musiał przejść dość 
wiele, aby teraz milczeniem móc po­
mijać przeżycia drugich. Gdy to sfl- 
hie uświadomił, poczuł się natych­
miast bezpieczny i nieomal uwolnio­
ny od tych wszystkich dręczących 
myśli, które go obiegły natarczywie 
w samotności. Stwierdził również, 
zresztą nie po raz pierwszy, że nie 
istnieje tak ciemny i trudny lęk przed 
samym sobą, który by s.ię porównać 
dał ze strachem wobec ludzi. Cóż, 
nawet ciężar najdotkliwszej samotno-
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ze wszystkich warstw społecznych z 
przewagą dzieci z warstwy robotnŁ. 
czej. Pomocą w nauce są czynne ga­
binety fizykochemiczny, biologiczny i 
geograficzno-historyczny. Duża no­
woczesna sala gimnastyczna mieści 
uczniów z najliczniejszych nawet 
klas. Istniejące obok sali natryski po­
zwolą na utrzymanie dzieci w nale­
żytej czystości. Wielka, jasna aula 
bardzo często gości na porankach i 
zebraniach uczniów zorganizowanych 
w potężny już ilościowo i mający am­
bitne zamiary Zw. Mł. Polskiej, pozo­
stający pod osobistą opieką dyrektora 
zakładu, p. mgr. A. Szymańskiego. 
Służy ona również pcważnym impre­
zom kulturalnym jak np. Tow. Kul­
tury i Sztuki „Fredreum“. 
pomocą w pracach dyrekcji 
jest samorząd uczniowski.

Wychodząc z założenia że 
szkoły, lecz dla życia się uczymy, zbli­
ża dyrekcja uczniów do prawdziwego 
życia. Przeprowadza ona praktyczne 
pokazy dla uczniów u ogrodników’, 
rzemieślników, robotników czy prac, 
społecznych. Prowadzi ich klasami do 
fabryk, warsztatów7, w7 pole czy na 
posiedzenie Rady Narodowej, a do 
siebie zaprasza jak najczęściej przed­
stawicieli władz, społeczeństwa, partii 
politycznych aż do posłów na Sejm 
R. P. włącznie, aby nawiązali z mło­
dzieżą kontakt

Szkoła jest zresztą oczkiem w gło­
wie społeczeństwa gostyńskiego, które 
ją dwukrotnie budowało, współpraca 
jest wiec nie tylko ścisła, lecz oparta* 
na wzajemnym zaufaniu.

Wielką 
szkoły

nie dla

ostateczną klęskę Niemiec, wierzy­
li również Polacy w wolność, która 
musi przyjść z Zachodu. I owszem, 
przyszła, lecz ze strony całkiem innej, 
właśnie ze Wschodu. Pojmuje pan, 
co to znaczy? Wschód, Rosja... tysią­
ce zadawnionych urazów, zadrażnień. 
Pogmatwane odruchy uczuciowe i po­
gmatwane racje rozumowe. Nie kon­
trolowane racje. Poza tym lęk przed 
siłą, która mogłaby nas wchłonąć. 
I co? .Wraz z tą wolnością przyszb 
do władzy nowi ludzie, o których o- 
gół nie chce wiedzieć nic więcej po­
nad to, że reprezentują politykę pro- 
sowiecką. Wystarczy. Przeciętny Po­
lak nie może im przebaczyć, że swoją 
koncepcją polityczną, której sam o- 
prócz negacji nie umiałby przeciw­
stawić nic konkretnego, przekreślili 
obraz Polski, jaki uczuciowo, we 
wszystkich nadziejach i pragnieniach, 
towarzyszył Polakom przez najcięższe 
lata wojny. Zapewniam pana, że tu 

mruknął nie tylko o rewolucję chodzi. Gdyby 
ten sam społeczny program, który się 
teraz u nas realizuje, przyszedł z Za­
chodu, cieszyłby się prawdopodobnie 
uznaniem i popularnością. Prawdziwi 
reakcjoniści, ci z głębokiego przeko­
nania i uwarunkowani swoimi osobi­
stymi interesami, nie liczą się, To 
garstka. Gdzie indziej należy szukać

ści zatruty bywa tym niepokojem. 
Kto ucieka przed samym sobą? Ucie­
ka się przed ludźmi. Gdy nie trzeba 
uciekać i nie trzeba się bronić, jest 
się bezpiecznym. To wszystko. Nie 
miał wprawdzie pewności, czy myślał 
w ten sposób zawsze, lecz teraz my­
ślał właśnie tak.

— Nie przypuszczałem, że to tak 
wygląda — odezwał się po chwili. — 
Dochodziły wprawdzie do mnie różne 
wiadomości, ale truno było na ich 
podstawach wyrobić sobie pełny 
obraz.

— Nie jest taki prosty
Podgórski. — Chociaż nie, źle się wy­
raziłem. Nasza obecna sytuacja we­
wnętrzna nie jest tak skomplikowana, 
jak się to może wydawać. Oczywiście, 
jeśli się na nią spojrzy odrzucając ca­
łą stronę uczuciową. Cóż ostatecz­
nie? Jakiekolwiek zmiany tutaj za­
chodzą, jakiekolwiek kataklizmy 
wstrząsają życiem, pewne elementy przyczyn rozdżwięku. Do świadomości 
istotne, pewien stytl ustosunkowania ogółu Polaków jedna sprawa całkiem 
się do życia pozostają u nas te same, nie dotarła. Przeoczyli ją już wśród 
Niech pan weźmie obecną sytuację... własnych poświęceń i bohaterstw. 
Mówi się, że jest rewolucja. Jest rze- Taka niezależność polityczna, o jakiej 
czywiście. Ale sądzi pan. że wystrza- myśleli i nadal myślą Polacy, już nie 
ły skierowywane przeciw ludziom par- istnieje. Walczyli o coś, co właśnie 
tii, przeciw milicjantom, żołnierzom i wtedy, gdy składali temu największe 
działaczom politycznym to są strzały ofiary, zapadło się niepowrotnie w 
protestujące przeciw reformom rewo- przeszłość. Historia wyprzedziła ich. 
lucji? Że kryjący się po lasach par- Chodzi teraz o coś więcej niż o Pol- 
tyzanci, ci młodzi chłopcy z AK, to skę. I żadne strzały z lasów nie od- 
są faszyści? Na pewno nie wszyscy, wrócą biegu historii. To wszystko da- 
Tak zwana reakcja polska jest w sen- remne. Walka o fikcję, o zagubiony 
sie społecznym o wiele mniej reak- i niepowrotny cień... Zawsze, widzi

Nie w tym pan, jakaś magia, zawsze jakieś idea- 
Chodzi o coś zupełnie 

pan, nad czym się 
tych ostatnich lat

cyjna, niż się to głosi, 
leży konflikt 
innego. Wie 
raz w ciągu 
stanawiąłem?

Kossecki podniósł znad biurka 
wę.

— Na jakich właściwie racjach 
przeciętny Polak opierał swoją nie­
zachwianą wiarę w klęskę hitleryz­
mu? Rozumowych? Te na pewno nie 
były wystarczające, aby z dnia na 
dzień, z miesiąca na miesiąc podtrzy­
mywać mogły w milionach ludzi wia­
rę tak ślepą i niezachwianą. Bo to 
właśnie była wiara, tak to tylko moż­
na nazwać. Wierzyli wszyscy, 
wiara pozwalała przetrwać.
to była siła, która pozwalała 
walczyć. Ale to mało. — 
samą wiarą, z jaką wierzono

nie-
za-

gło-

I ta
Więcej,

Z taką

listyczne złudzenia, wywoływanie 
przeszłości, wiele szlachetnych uczuć 
i pragnień, wiele wierności, poświę­
ceń i ofiarnego patriotyzmu, i wszyst­
ko to się toczy jakby obok historii, 
gdzieś na jej marginesie. A rezultaty? 
Już są. Gorycz, rozczarowanie, żal do 
wszystkich, znużenie, tysiące mło­
dych chłopców wykolejonych, tysiące 
żałosnych emigrantów, ślepy zaułek...

Podszedł do biurka i rozgniótł w 
popielniczce niedopałek. Potem, po­
chylony nieco w ramionach, ręce wsu­
nąwszy w kieszenie spodni przeszedł 
w głąb gabinetu. Mroczno już było w 
pokoju. Spoza drzwi dobiegł stuk war­
sztatu pani Alicji. Nagle ucichł i za­
legła cisza.

fdąą dalszy nastąpi)

Co to? Kleks się rusza, żyje? 
widać głowę, ręce, szyję!

Kap... kap... kap... oj, będzie bieda 
jak się plama zetrzeć nie da.

WYKONALI
JASKI i BILSKI Pan redaktor smacznie chrapie, 

z pióra mu atrament kapie.
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